WYDANIE: ABCDEFG Tema i Sroszy 


CR 
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KRWAWA MASAKRA W KUZNI 


przy ul. Ramrot 80. --Ípór na tle podziału zysków doprowa- 
dził do masomei walki. -- Lekarz opatrzył rannych 


Łódź, 4 listopada. | niem każdego z nich, podziału zysków, |częły ponosić. Na pchnięcie w pierś je-|chem Józeiem Czarneckim rozgorzała 
(ig) Dom przy ul. Nawrot 80 był te- jakie dawała kuźnia. Często też wyni- |dnego z Czarneck-ch odpowiedział dru- | bójka. 
reqem krwawej bójki rodzinnej na tle kały na tem tle sprzeczki, które naogół |gi uderzeniem pięścią i w ten sposób Pozostali członkowie rodziny, zdo- 
porachunków osobistych i pretensyj do kończyły się spokojnie. pomiędzy 63-letnim kowalem Szczępa* | pingowam rzucili się rownież w wir 
podziału zysków z majątku. W domua! Tym razem jednak temperamenty za lnem Czarneckim a 49-letnim. stelma* | bójki. Ponieważ odbywało się > na te- 
tym znajduje się kuźnia, a równocześnie rene kuźni, bijący się chwyci [i za 0- 
yar gph aona rodziną właścicieli cj dłamki żelaza, młotki i t, p i temi AE 
ni Czarneckic m m rzędziami zaczęli się wzajemnie okłada 
EE! PER ad gauaz Sej obra duje nad b udżete Sąsiedzi nie mogąc wpłynąć na wal- 
go Juz czasu ili ku sobie niechę czących, wezwali policję, a. równocze- 
urazy z powodu niewłaściwego, zda” Czy sesja zosiamie wiiraoczoema? śnię, widząc, że leje się z nich krew — 
WET SEZRUKK ROZ TEZ aT ET a Warszawa, 4 listopada. |kż, który wygłosił dłuższe przemówie- pogotowie ratunkowe, 
Wczoraj po kilkumiesięcznej przer- nie ilustrujące program gospodarczy| I „parz pogotowia stwierdził u Szcze 
wie rozpoczęły się obrady sesji bud- rządu. Z przemówienia ministra Zawa- pana Czarneckiego 3 głębokie rany: gło- 


Dziecko wypadło żetowej sejmu. dzkiego wynika, że rząd w swoim pro- EPE SEE E S E A głowy 
z okna Przed rozpoczęciem obrad rozpo- gramie gospodarczy fi przedewszyst- wę: letnie H Ta daiósa Czarneckiego 2 

: p częły się posiedzen a poszczególnych kiem dążyć będzie do zapobieżenia 1 nie 40.1 ie Jad C ki 
z wysokości I piętra klubów sejmowych. Strońnictwa opozy | dopuszczenia do inilacji. silnie ab: Kodrąb DAE zarńeckiej 


cyjne postanowiły w myśl tych uchwał W. dyskusji zabierali głos :przedsta- epea 
(ig) Dziś rano By. ebar 6,|zgłosić na posiedzeniu sejmowem wnio | wiciele opozycji. którzy atakowali rząd Po jed aja opatrunków pozosta 
zdarzył się tragiczny wypadek, wsku-| Sek o wyrażenei votum nieuiności dla W cągu dnia dzisiejszego oczekiwany | W'9no ich na miejscu. 
tek pozostawienia dziecka bez opieki. | TZAdU. jest dekret Prezydenta o odroczeniu se- Przybyła policja spisała dwa proto- 
Zamieszkali w domu tym pp. Ginzel| , PO otwarciu posiedzenia na trybuniej sji na 30 dni, | kuty, za naruszenie spokoju. publiczne- 
wyszli rano z domu, pozostawiając 8- zjawił się minister skarbu dr. Zawadz” /g0,1 za zadanie uszkodzeń cielesriych. 


łetniego chłopczyka, Gienia samego w i ac EEE EIA GORE RO R OC A iiai R GO A 
mieszkaniu. Dziecko bawiło się przez 
pewien czas spokojnie, znudzone jednak 
wdrapało się na otwarte okno. W pew- 
ńej chwili wychyliło się. Rozległ się 


A E CE E a Zwolniony urzędnik „Sownolforgu” skarży misię sowiecką 0 odóskodowanie 


EO nie, świadkowie: wypadku, Warszawa, 4 listopada. |szkodowanie w wysokości kilku tysię: | Pewnego dnia otrzymał On wezwa- 
ge natychmiast pogotowie, które- Dziś w wydziale cywilnym Sądu |cy dolarów. Sprawa ta przedstawia sięl nie do powrotu do Moskwy. Bezikó- 
tylko ogół zo m 2 nowa Okręgowego w Warszawie odbędzie | następująco: wicz w obawie przed jakiemiś represją* 
pd b = ne potuczenie. d o nałożeniu się niezwykle ciekawa sprawa. Były u- Bezikowicz pracował w „Sowpol: |mi GPU ©dmówił powrotu i wystarał 
patrunku, zaniesiono je do-domu. rzędnik: „Sowpoltorgu”,  Bezikowicz ! torgu" jako MAR: w wydziale gumo- |Stę u władz polskich o prawo azylu.. 
skarży misję handlową sowiecką o 0d- wym. Został on jednak natychmiast zwol- 
niony z zajmowanego stanowiska w 
Katastrofa motocy- „Sowpoltorgu* i wówczas wystąpił 
klowa pod Warszawą! WSPOLNE SAMO ójsiwo małżonków, io Eg Bea ssp 
Jed potrącanych mu z pensji na t. zw. „do- 
eden z pasażerów zabity którzy zatru(i się gazem świetlnym browolną* pożyczkę państwową w R©- 
Warszawa, 4 listopada. Łódź, 4 listopada: | Gdy zapukali do drzwi i nikt nie od- si. 


Na szosie między Otwockiem a| (i 
ig) Dziś raño- dom przy ul. Abra- powiedział, wezwano policjanta i dozor 
Warszawą wydarzyła się wstrząsająca ' 'mowskiego 7 był terenem niewyjaśnio- cę, wyważono drzwi i wówczas stwier- 


Sąd polski przyznał Bezikowiczowi 
prawo ubogi ch. Sprawa jest tem cieka- 


katastrofa motocyklowa. nej dotąd tragedii rodzinnej W domu dzono, że małżeństwo z wsza. że nie wiadomo, czy sąd polski 
atruło się ga- y. SA PO 

Komendant posterünku policyjnego tym eaea ody; 27 „ke szewc zem świetlnym. S y jest powołany do- rozpatrzenia tego za- 

w Otwocku. st. przod. Jan Matoszek Antoni Krawczyk wraz z żoną 25-letnią| Nie było to przypadkowe otrucie, |(argu. Należy zaznaczyć, że podobne 


w towarzystwie dwuch znajomvch. a Józefą. I rawy były już rozpat Londy 
ecz samobójstwo. Sprawy były zpatrywane Ww 
owici - a > ; : NE 
mon Aali AŚ eieae O godz- 9 rano sąsiedzj zauważył, W. stanie agonjalnym. przewieziono eM A aeta nop apap 
lekarza dr. Niemca udał się po libacji Że mieszkanie Krawczyków jest jesz- oboje do szpitala w Rodogoszczu. Ponie 4 i Ast kaka ady 
w  restauracj _ „Nadświdrzanka”* ną. C7© zamkn'ete, co było wypadkicun nie- „waż oboje byli nieprzytomni, nie zdoła- |Sze stawały po S ronie skarżącego. 
przejażdżkę motocyklową. Opodal wsi zwykłym. albowiem Krawczyk tardzo fno narazie Za Ak pchnęło ich do DENA TZZEEZE TRE O PTO OU OZ ZEK 
Fn tastro wcześnie rozpoczynał swą pratę- tego rozpaczliwego kroku. 
Pekl'n nastapiła katastrofa. Nominacja ś.p. Zwirki 


Matocyki wywrócił się. a jadący w ' 
przvezenee wieta pois er „| ARES zebrań pofitycznych na kapitana 

eiscu, zaś przodown ekarz od- i 
nieśli cieżkie rany. Stan Matoszka kest na czas wyborów w Jliemczech |... Warszawa, 4 listopada: 
beznadziejny. Berlin, 4 listopada. Rozporządzenie zabrania wszelkich] Na liście dorocznych Ak któ- 
Prezydent Rzeszy na podstawie de- publicznych zgromadzeń politycznych |ta się ukaże w dniu:1 stycznia 1933 T. 


, dz. d 6 do 19 listopada 1932 r. znajdzie się m. in. nazwisko Ś. p: por: 
kretu, wydanego zgodnie z art. 48 ro na czas O listopada Aoki- śwausowańeżo. dr kapala od 


Samobóistwo inżyniera II konstytucji Rzeszy wydał zakaz Celem zakazu jest, by po zakończe- 70 posła 
wszelkich publicznych zebrań pozy niu kampanii czeń REŻ to od września D. r. 
ordz jego żony, którzy znajdowałi | nych, a więc także w zamkniętych loka | prężenie namiętności politycznych i po- n 
Sii się w nędzy lach, yz w życie z dniem .wy-licji, silnie zajętej w krenile wyborczym „Sensacja zakazana 
A : borów, który dołącza się do obowiązu-| dać konieczny odpoczyne - ; y i 
Berlin, 4 listopada. | jącego zakazu demonstracyj. Jak anglicy święcą niedzielę? 
Londyn, 4 listopada. 


(t) Wczoraj w mieszkaniu przy ul. | 4 lis 
Zagadkowa Śmierć milionera | ust erg yA kedace 


Grossgerschenstrasse 16 znaleziono bez 
go> 52- -letniego inżyniera Jakuba Me- 

era, oraz jego 45-letnią żonę. czynne. Właściciele kin wielokrotnie już 
stwierdzono, inżynier wraz z żoną I Morwdersóiweo, czy samobójstwo? próbowali uzyskać. zezwolenie. władz 


pełnili samobójstwo odkręcając kurek San Francisco, 4 listopada. Pokój, w którym ` znaleziono -trupa, | kościelnych na otwarcie kin w niedzie- 
od gazu. Z listu pozostawionego przezj Wielkie wrażenie wywołała tutaj | przepełniony był różnemi gazami. Wła | le, lecz napróżno. 
samobójców wynika, że postanowili oni zagadkowa Śmierć 40-letniego znanego | dze policyjne przypuszczają, że Wea- Obecnie zajść ma w tej dziedzinie 


wspólnie odejść z tego świata. [nżynier | milionera amerykańskiego i działacza| ver padł ofiarą zamachu, a że zajmował *zwrot. Jeden z biskupów wyraził go- 
Metler, ostatnio znardował się bez pracy | politycznego, Hart Weavera, któregolon wybitne stanowisko w produkcji ijtowość na udzielenie takiego zezwole- 
i nie mógł zarobić” na najniezbędniejsze | wśród nader tajemniczych Jego was liwo sk automobilami, podejrzenia śledz- |nia, jednak pod warunkiem, że: w nie- 
środki utrzymania, co było ` powodem |ci znaleziono nieżywego w jego włas- !'two skierowało w tę stronę. dzielę nie będą wyświetełane filmy sen- 


tragicznego kroku nym gabinecie. |sacyjne i erotyczne, a jedynie naukowe. 


mena af or 
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4 XI 


ECEXFREIS 


kobieta -- podpora Toddin 


Szybkie tempo równouprawnienia. — Strój kobiecy 


nabiera 


Wiek XX rozpoczął się od spopula- 
ryzowan,a haseł równ?u, rawnen a ki- 
biet. Walka o te prawa toczyła się 
przez długie lata. Nieliczna tylko, nie- 
stety, część kobiet miała odwagę wy” 


powiedzieć wojnę tradycji w imię hast 
równouprawnienia. 


Przewaźna część 
nietylko, że nie wspomagała bojowni- 
czek, ale w zacófaniu swem nie prag- 
nęła żadnych zmian, Walka ta jednak 


ięta przez 
MŁODE POKOLENIE. 


Bez hałasu, bez szumnych hase? młode, 
kobiety marzyły o zdobyciu całkowitej szcze troszczyć o dom i dzeci. Młode mężne. “których z biegiem czasu stalej 


materialnej niezależności. Wojna euro- 
pejska przyspieszyła proces :równo" 
uprawnienia. Podpora j głowa rodziny 
była daleko na froncie,'a kobiety same 
musiały scbie dawać rady w tych nie” 
spokojnych czasach. .To wszystko wy- 
robiło oczywiście w kobiecie sporą do- 
zę hartu. Mlode pokolenie, które wy- 
chowywało się.już bez tych tradycyj 
rodzinnych i bez opieki mężczyzn stało 
się zupełne samodzielne. 
pracować aby zabezpieczyć byt rodzi- 
nie, której zabrano żywiciela. Z kor 
neczności musjały to uczynić kobiety. 
Wyrazem tej zespołowej pracy kobiet 
był ich wygląd zewnętrzny. Strój ko- 
błety stał się znacznie prostszy | Igic- 


niczniejszy. Krótka suknia, którą wkła» |. 


dało się przez głowę. nie wvmazała 
pomocy przy zapinaniu nieskoficzanej 
ilości haitek. Skromna fryzura nie za- 
bierała zbyt wiele czasu kobiecie, Śpie- 
szącej do biura. 

Po wojnie nie wszyscy żywiciele 


k . . 
wupowróciii do domów j nie wszvscw z 


„an Dzisaj praca kobiet uważana 


"regulują pracę kobiet, 


tych. których los oszczędził. zdolni by- 
li do natychmiastowego podjecia pracy 
e jest: 
za zjawisko zupełnie nor:nacie. 1 
nie ze względu. na to, że kobięta z na. 


tury predvstynowana jest do przedłu- 


żenio ludzkiego rodu, specjalne ustawy 
) nis zezwalając 
małoletnim i kobietom na wytężającą 
pracę nocna. 
Obecny kryzys jest 
NOWĄ ERĄ DLA SAMODZIELNOŚCI 
KOBIET. 


Redukcie personelu we wszystkich za- |2000 franków. 


kładach pracy, częściowe zhkwidowa- 


nie niektórych warsztatów stworzyło |że z powodu zgonu jakiejś krewnej wła- 


ogromne rzesze bezrobotnych: Wśród 
tej rzeszy zredukowanej znajduje się 
też ogromna liczba kobiet. Pracodaw- 
cy zupełne zresztą niesłusznie ro7p3- 
czynają redukcję od personelu kobiece. 
go. motywując swa decyzję tem, że 
kobieta. jeśli jest panna. ma rodzinę; 
która ją przygarnie aż do czasu znale- 
zienia . męża i żywiciela. a jeśli jest 
mężatką. to wówczas mąż jej winien 
się starać o pracę. Pracodawcy opie- 
rali się często na fakcie. że wśród ko- 
biet pracujących była znaczna liczba 


Trzeba było ji 


Jedy- | 


prostoty. — Jedyne żywicielki rodzin. — 
Mężczyźni niechętnie sie żenią 


„takich, które pracowały jedynie dla za” którym nie wyczerpał sę jeszcze 
| bieta czasu, przeznaczając swe zarobki okres zasiłkowy: Pò wyczerpaniu pra- 
(fa nadprogramowe gałganki i jedwabne wa do zasłków n'komu nie chce się 
pończoszki. Bvły to przeważnie młode przychodzić do rejestracji, nawet gdy 
PANNY Z AE ZAMOŻNIEJ- |w dalszym ciągu nema pracy. 
A +4 
które w ten sposób zabierały miejsce Równouprawnienie kobiejy w za- 
ludziom, mającym na utrzymaniu ro- kresie jej pracy zawodowej przyjęło 
dzinę. Teraz jednak stosunki zmieniły tak szerok.e rozmiary, że praca kobiet 


vw cielką rodziny, składającej się z mężczyzn. 
kilkorga dzieci i bezrobotnego męża modzielniły się do tego stopnia. że 
jest żona i matka, która poza swą wy- mieszkają samotnie, utrzymując się z 
'tężoną pracą zarobkową musi się je- pracy rąk własnych. Kobiety nieza- 
|panny, które dawniej zarabiały na przybywa. wskutek 

| „pończoszki“, utrzymują ze swej skro«| NIECHĘCI MEŻCZYZN DO ŻE- 
| mnej pensji ojca,  bezrchOlnego lub NIACZKI 

| zbankrutowanego i niedołężną matkę.; wskutek przewagi liczebnej kobiet. 
Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pra- | byłoby “istna klęska społeczną, gdvby 
cv zarejestrowały na dzień 1 lipca nie ich zaradność i umiejętność zaro- 
1932 r. 12.135 bezrobotnych mężczyzn b'enia na swe własne potrzeby bez 
i aż 12.923 bezrobotne kobiety. 
Cvfrv te są oczywiście niekomplet- sterycznego oczekiwania na męża i ży 


ne. WP.U.P.P. reijestruja się tylko ci, wiciela. Iva. 


* 


Jak się 


'nieopisana panika. 


Liczne rzesze kob et usa-|70-lefniego Joe Clarka, palacza, 


(yoi DENTE EEE znaczen Ni S 


- Człowiek utonął 
podczas... pożaru 


(m) Żdawałoby się. że jést to para- 
doks, żart, tem niemiej jednak w Londy- 
nie miał miejsce wypadek. gdy człowiek 
podczas pożaru... utonął, 


Pożar wybuchł w olbrzymim gmachu 
Janes Bullding, przy zbiegu ulic Artur- 
street Alderman-street. W gmachu tym 
mieszczą się przeważnie biura. Gdy tyl- 
ko rozległ się sygnał alarmowy. pówia- 


ich! damiający o pożarze, trzystu urzędni- 


ków rzuciło się do ucieczki, Powstała 
albowiem płomienie 
ogarnęły klatkę schodową i zryzący dym 
nie dopuszczał nikogo do wejścia. Mimo 
to, dzięki pomocy strażaków, udało się 
wszystkich urzędników uratować. 


. Ale po upływie godziny, gdy spraw- 


$ "= „3105 l I „dzano, czy wszyscy. urzędnicy opuścili 
né DÓSZTA MA marte. Została ona Bód- zę zasadniczo, Bardzo często jedyną winna być traktowana narówni z pracą płonący gmach, okazało się, 


że nioma 
ulubień* 


'ca wszystkich urzędników. Na stanowi- 


sku tem Joe Clark pracował przeszło 


l50 lat, nic dziwnego, że znali go i szano- 


wali wszyscy. 


Rozpoczęto natychmiast * poszukiwa- 
uia. I cóż się okazało? Woda, którą straż 
ogniowa oblewała płonący gmach. spy- 
wała do suteryn i zupełnie zalała ko- 
tłownie. w której przebywał stary Joe. 
Wyjść z gmachu staruszek już mie zdą- 


|uciekan'a sie do nomocy bliźnich i hi- |Żył. ponieważ klatka schodowa stała w 


płomienach. I choć brzmi to bardzo dziw- 
nie — utonał on w czasie nóżartu 


bawił przedwojenny Paryż? 


- Interesuiące wspomnienia dyktatora mody Poireta 


(m) Słynny mistrz mody Pawel Poi- książę de Mornie ze swą przyjaciółką 
ret drukuje na łamach dzienników parys Irmą de Montigny. O godzinie l2-ej w 
kich swe wspomnienia z przedwojen- nocy, gdy oboje byli lekko podchmieleni: 
nych zabaw, które. jego zdaniem, prze- wyszli na ulicę i tam zauważyli przejeż” 
wyższały pod każdym względem zaba- dżające przypadkowo wozy asenizacyj- 
wy współczestie. ne. Wożźnicom wręczono natychmiast 
i — Obecnie ludzie nie umicją już się po klłkaset franków. by udali się na do- 
bawić —- twierdzi Paul Poiret — niema brą kolacię, na pierwszy wóz wsiadła 
teraz tej radości życia i tej umiejętności lrma, na drugi książę. trzeci, czwarty i 
zabawy co w przedwojennym Paryżu, piąty zajęte zostały przez ich znajomych 
Przypominam sobie, że przed wojną i w ten sposób oryginalny kondukt pójć* 
codziennie ziawiał się w restauracji Ma- chat na wielkie bulwary. śpiewając głoś- 
xima jakiś argentyńczyk, którego rachnj|no różne frywolne piosenki. 
nek nigdy nie wynosił mniej niż 1000 fre Bale u Maxima, u którego zbierało 
Po upływie miesiąca, w czasie którego się najlepsze towarzystwo paryskie: trwa 
mie opuścił on ani jednego wieczoru, ły zazwyczaj do białego rana. Przed 
pewnego razu kazał wyprosić z sali godziną 6-tą nikt lokalu nie opuszczał. 
wszystkich goście oświadczając właści- | Ą o 6-ei całe podchmielone towarzystwo 
ciełowi. że za każdego obecnego na sali udawało się do słynnej mleczarni „Ca- 
gościa płaci mu tytułem odszkodawania  telaine*+ gdzie spożywana śniadanie. 
| Pewnej nocy. gdy u Maxima zebrało 
j 


Oczywiście gościom wytłumaczono, 'się liczne towarzystwo, ktoś zapropomo- 
|ściciela, restauracja zostaje zamknięta. 


‘Gdy wszyscy wyszli, zamknięto drzwi 


wał grę w karty. Wesołe towarzystwo 
zgodziło się natychmiast. Wśród uczest- 
rików znajdował się słvnny lekarz an- 
gielski, lejb-medyk królowej Wiktorii, 
sir John Adams. któremu nadzwyczajnie 
szła karta. W Paryżu popisywał się 
wówczas człowiek-wąż który posiadał 
niesamowicie gibki szkielet. Widząc, że 
dr. Adams stale wygrywa. zaproponował 
mu przezranie partii. Dr. Adams zgodził 
się | w ciagu pół godziny wygrał od 
czlowieka-węża wszystko. Ten  zkolei 
zaproponował jako stawkę swój szkie- 
let. Lekarz zgodził się 1 znów wygra. 

Od tej pory człowiek-waż Walter 
podróżował z trumną, na której był wy- 
ryty napis: 

— Po mojej śmierci odesłać dr. Adam 
sowi w Londynie 

Tak oto bawiono się przed wojną w 
Styk — koficzy swe wspomnienia Paul 

oiret. 


CONTIER TTE ZZ REC R AERO EP TEZ BE ROZYOZZ ESE E N LES 


wejściowe I rozpoczął się bal. Argen- 
tyńczyk wysłał kelnerów na ulicę, każąc 
lim przyprowadzić 25 dziewcząt, Wszy- 


stkie stoły zsunięło razem. Usiedli przy 
nich sprowadzone dziewczęta oraz cały 
personel restauracyjny. Nie było takiej 
rzęczy, której miljoner argentyński od- 
mówiłby wówczas swym oryginalnym 
gościom, Za same kwiaty dla kobiet 
zapłacił on 18.000 franków- 

Pewnego dnia u Maxima bawił się 


| 


, 


Jh ussolini burzy stary Rzym 
Nowy pian włoskiej „piałileślsź" 


Plan niezwykłej „piatiletki” opraco- | wicznem wprost tempie. W nocy praca 
wał Mussolini. Postanowił on połączyć odbywa się przy reflektorach. które 
nowoczesny Rzym szeroką drogą z por joświetlaiąc ruiny domów, sprawiają 
tem Śródziemnomorskim — Tt Wy-| niesamowite wrażenie. 
konanie tego gigantycznego planu mia- s4 ; ATR 
ło trwać 5 lat. jednak Mussolini posta- | to td ye ddao Ed En kj s. 
nowił prace te sfinalizować w ciągu 5| rych budowlach. pochodzących z przed 
miesięcy. 2.000 lat. Natrafiono więc na wiele 
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Nowa droga zostanie wykonana z 


okazji 10-ej rocznicy faszyzmu i, bie 


a c | Kish ri 
Pies nie mógł wyżyć bez pana : g:i iiis pori n hor Sree 


z 
ziemnem. Dla przeprowadzenia tego 


Wzruszający objaw przywiązanie czworonovżneść planu trzeba było zburzyć całą staro- 


przyjaciela człowieża 


(m) W Anglii zdarzył się w tych 
dniach niezwykły wypadek, świadczą- 
cy o głębokiem przywiązaniu psów do 
człowieka. Sierżant policyjny Leslie 
Hebborn, zamieszkały w Londynie, po- 


siadał psa małego szorstkowłosego ter-, zupełnie. Nie szczekał już wesoło, lecz 


jera, do którego przywiązany był tak 
bardzo, że nie rozstawał się z nim nie- 
mal wcale. 

Gdy z racji swych obowiązków służ 
bowych musiał na kilka godzin wyjść z 


żytną część Rzymu. Do dzieła tego 
rU a zwerbowano 10.000 bezrobotnych, któ- 
wył przerażliwie, iakgdyby rozumielac rzy pracują bez przerwy dzień i noc. 
ból swego pana. 

Przed kilku tygodniami sierżant 
spadł z motocyklu. Zachorował bardzo 
poważnie. Od tej chwili pies zmienić sie 


Z rozkazu dyktatora ewakuowana 


ilak oszalały krażył po pokoju. Niekiedyj ni 


pana i leżał tak przez kilka godzin, nie; 
|przyimujac żadnego pożywienia. 
Stan chorego pogarszał 


się coraz 


16.000 rodzin i przystąpiono do burze-| 
nia całej dzielnicy Rzymu. Obecnie ta: 
część miasta wygląda jakby po trzęsie-, 
u ziemi. 5.000 domów leży w gruzach, 
[pana sie pod łóżkiem swego chorego, a szczątki ich są uprzątane w błyska- 


domu. korzystał z każdej wolnej minuty | bardziej. aż wreszcie stracił on przy- 
by wpaść na kilka chwil do mieszkania | tomność. Wówczas pies oszalał całko- 
i pobawić się ze swym psem, lub też | wicie. Biegał po mieszkaniu, nie reagu- 
dać mu jakiś smakołyk. I pies odpłacał jąc na nic zupełnie. Gdy gospodyni sier- 
się swemu panu tem samem, Rozumiał | żanta zaprowadziła psa do weteryna- 
niemal każde jego słowo. Gdy pewnego rza, ten. po dokładnem zbadaniu. 
razu sierżant Hebborn miał jakieś zmar, znalazł żadnej wady w organiźmie. Ale 
twienie i siedział przez kilka godzin z'wdy nastennego dnia sierżant Fiebborn 
twarzą ukrytą w dłoniach, mały piesek | stracił już słuch, wzrok i czucie, te | 


me objawy zaobserwowano także u je- 
zo psa. i 
W nocy sierżant zmarł. A wówczas 


pies wskoczył na jego łóżko, wyciąg-| 


nal się obok swego pana. westchnął 
swego pana żyć. 

Naszyjńik wiernego psa włożono do 
grobu jego pana. 


świątyń starożytnych, bóstw rzym= 
skich, do najciekawszych jednak odkryć 
zaliczyć należy stare więzienie, w któ- 
rem, jak ustalono, przebywał św. Piotr. 


W burzonej dzielnicy panuje nieopi- 
sany hałas. Krzyki kilku tysięcy robot- 
ników mieszają się z terkotaniem mło- 
tów pneumatycznych i grzmotem od 
walących się domów. Pracom tym przy 
glądają się z dala tłumy ludności. Jedno 
cześnie z burzeniem części „wiecznego 
miasta odbywają się między portem 
Ostia a Rzymem prace niwelącyjne w 
polach. 1 
Niszczone są wszelkie pagórki, a 
zasypywane rowy. Na trasie tej powsta 
je olbrzymia aleja szerokości 100 stóp 
idąca od morza aż po Colosseum. Jed- 
nocześnie na Forum Mussoliniego koń 
czy się ustawierie wielkiego obeliska. 
Jest to blok marmurowy wysokości 60, ', 
a grubości 10 stóp. 


Obelisk ten waży 270 tenn i przywie 


nie |cieżko | również skonał., Nie mógł bez ziony został przez 24 pary wołów. Do 


ustawiienia tego obel'ska trzeba było 


hydralicz- 


użyć specjalnych żórawi 
nych. (sh). 
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- Hazard na ulicach Łodzi 


Nadkłufe karfy.—,„Trzy kariy”, „nora niepara”, 


„oczko“, — Rola „kibi- 


erów". — Gdzia grasują szulerzy karciani? — „Wa kanque" 


Łódź, 4 listopada. „ma oczek. Tak samo gdy błerze karty 

Gdyby człowiek rozporządzający dla siebie, wie na ilu oczkach stanąć. 
wolnym czasem „wziął się na odwagę” Pozatem pośród graczy znajduje się 
i przemierzył Łódź -wzdłuż i wszerz, zawsze kilku „kibicerów*, wspólników 
zauważyłby zgoła dziwne zjawisko. oszusta, którzy namawiają grających 
Oprócz „serca* Łodzi, Piotrkowskiej, do hazardu i powiększania stawek. 
na każdej niemal ulicy można się nat- Dla przykładu wzięliśmy kilka naj- 
knąć na lotne stoiska hazardu, na roz- pospolitszych gier hazardowych. Istnie- 
maitego rodzaju oszustów i wydrwigro- ie ich dużo więcej. Rozmaite koła szczę 
szów. ścia, gry w trzy blaszki, groch pod na- 

Utarło się bowiem powszechnie po- parstkiem, itp. nie są niczem innem jak 
wiedzenie, że im gorzej jest w danem zwykłem oszustwem, na które nabija 
mieście, tem więcej pomysłowych ;się w karaikę naiwnych łodzian. 


kliśmy, na każdej prawie ulicy. Oszust 
nim poczńhie zachwalać swoją grę, w 
której każdy „za złoty wygrywa dwa, 
a za trzy złote płacimy sześć złotych“. 
wynaimuje sobie osobnika, który speł- 
nia rolę „świecy“ czyli strażnika. Gdy 
ten zoczy policjanta wydaje odpowiedni 
znak, na który oszust wraz z całym sto 
likierm znika w jednej z bram. Charak- 
terystyczna, że grający nie chcą nigdy 
wyjawić miejsca pobytu szulera, gdyż 
liczą na to, że się jeszcze odegrają. 
Przy grach hazardowych zgrywają 


środków w zdobywaniu gotówki ludzie | 
się imaja. 

Że w Łodzi jest źle to fakt, że łódzcy 
oszuści i szulerzy stanowią dziś klasę 
dla siebie to już nie fakt, ale pewnik. 
Świadczą o tem zresztą, aż nadto dobit | 
nie poniższe obrazki, zaczerpnięte | 
wprost z życia Łodzi. 

GRA W „TRZY KARTY*, 
polega na tem, że „aranżer* trzymając 
w ręku karty, pośród których znajduje 
się as, zręcznie manipulując, rzuca w 
pewnym momencie wszystkie na stół. 
Grający stawiają po złotemu na tę 
kartę, o której myślą, że jest poszuki- 
wanym asem. W wypadku trainego od-| 
gadnięcia gracz otrzymuje podwójną 
ilość pieniędzy, w zależności postawio= 
nej stawki. Oszustwo polega na tem, że 
rzucający posługuje się podwójnemi 
"kartami. Z jednej strony karty jest as, 
z drugiej ósemka lub inna karta. 
Jeszcze większym hazardem jest 


gra w 
„PARA NIE PARA". 

Na stoliku układa się kilka par cu- 
kierków, do których w pewnym mo- 
mencie właściciel stolika dorzuca jesz- 
cze jeden lub dwa. Gralący widzą do- 
kładnie, że jest para. Przy liczeniu oka 
zuje się jednak, że jest nieparzysta ilość 
cukierków. Dzieje się to w ten sposób, ' 
„ że jeden z adherentów właściciela im- 

"prezy spełnia rolę gracza i podczas li- 
czenia wyrzuca z rękawa jeden cukie-, 
dej lub też gdy zachodzi potrzeba, odej 
muje. 

Warto zaznaczyć, że gracze po, kil-| 
ku takich , rzutach“ widząc, że jest para | 
stawłalą gremialnie na nienarę. Ale i ten 
system nie wiele pomaga i pieniądze wę | 
drują do przepastnych kieszeni oszu- 


stów. 
GRA W „OKO*. 

Naipospolitsza ta gra karciana przy- 
nosi oszustom przy doborze graczy 
ogromne dochody. Trzymający bank 
nadkłuwa wysokie karty szpileczką. 
Gdy podaje graczom karty zuwa 
palcami jakie one są i ile dany gracz 
| z W U ZN RIC 


Nowy wypadek 
wścieklizny 


) Łódź, 4 listopada, 

(ie) Epidemia wścieklizny, panują- 
ca na terenie Łodzi szerzy się w dal- 
szym ciągu. | 

Wczoraj wieczorem zanotowano po 
dobny wypadek w domu przy ul. Gę- 
„siej Nr. 9, Na przechodzącą. Relę Stal, 
zamieszkałą przy ul. Goplańskiej 28, 


rzucił się wściekły pies i pokąsał ją dot! 


kliwie, P. Stal opatrzyło pogotowie. 


Jest jednak rzeczą konieczną, aby! 


wszystkie osoby, które zostały zaata- 
kowane przez tego psa natychmiast pod 
dały się zabiegowi szczepienia w wy- 
dziale zdrowotności magistratu, albo- 


wiem zaniedbana wścieklizna u ludzi 
powoduje śmierć. 


Komornik toruński | 
osadzony w wiezieniu 


Toruń, 4 listopada 

Jak się dowiadujemy na polecenie 
prokuratora przy sądzie okregowym w 
Toruniu aresztowany zosłał komornik 
sądowy Bartkowiak, Aresztowanie na- 
stąpiło podobno w związku z pomocą, 
jakiej udziel!ł Bartkowiak przy upadło- 
ści firmy toruńskiej Sikora. | 

Aresztowany komornik odstawiony | 
został do więzienia karno-Ślędczego. i 


Oszuści łódzcy grasują przeważnie się do nitki przeważnie młodzież szkol- 


(na peryferiach miasta, na rynkach miej-| 1a i robotnicy. Nieraz wydają ostatnie 


skich, szczególnie w dni targowe, 'wetgrosze, aby spróbować szczęścia w lot- 
wnękach bram, wreszcie, jak już rze-'nych stoiskach hazardu (ak). 


Napad bandycki 


na mieszkanie kolejarza 


Pszczyna, 4 listopada. 

Nocy ubiegłej o godz. 1 trzech za- 
maskowanych bandytów —wtargnęło 
przez otwarte okno do mieszkania kole- 
jarza Józefa Szczyrbowskiego w Cwi- 
klicach. 

Bandyci steroryzowali żonę koleja- 
rza poczem zrabowali 180 zł. i zbiegli. 
Na miejscu napadu pozostawili oni sie- 
kierę, którą rozbili skobel u drzwi. 


Uczeili pamięć 
bohaterskich totników 


Cieszyn, 4 listopada 

Na wzgórzu Kościeliskiem pod Cięr- 
lickiem. gdie w miejscu katastrofy lot- 
ników Żwirki ı Wigury ustawiła lud- 
ność miejscowa dwa kryże — płonęły 
w Dzień Umarłych setki świec. 

W ten sposób ludność polska po stro” 
e czeskiej uczciła pamięć bohaterskich 
otników. 


Lekarz oskarżony o moriinizowanie pacientów 


Sensacyjny proces przed sądem apelacyjnym w Poznaniu 


Poznań, 4 listopada Oprócz d-ra Gęsikowskiego zasiedli 
W dniu wczorajszym rozpoczął się| na lawie oskarżonych aptekarze Woj- 
przed sądein apelacyjnym głośny pro-|c'ech Pyszkowski, Antoni Kalisz, Karol 
ces dra Gięsikowskiego skazanego przez | Knobelsdorf oraz Kazimierz Kłaczyński, 
sąd I instancji na 3 lata więzienia, oskar | uwolnieni przez sąd 1 instancji od winy 
żonego o moriinizowanie i kokainizowa-|i kary. Apiekarzom akt oskarżenia za- 
nie pacjentów, których następnie wyko-| rzuca, że wydawali narkotyki bez re- 
rzystywał z racji ich nieszczęśliwego | cept, względnie na recepty, wypisywa- 
nałogu. - fne nieprawidłowo. 


Awantura na sali sądomej 
w czasie rozprawy przeciw włamywaczom 


Poznań, 4 listopada sua którzy odgrażal! się, 
Przed sądem grodzkim w Inowroc-|w razie zasądzenia synów, 

ławiu toczyła się onegdaj rozprawa ich. 

przeciw trzem braciom Mochom. a to W chwili, gdy sąd udał się na nara- 

Wiktorowi, ' Marjanowi 1 [Leonowi, |dę rodzice oskarżonych oraz ich siostra 

oskarżonym o dokonanie włamania w z mężem wszczęli awanturę, obrzuca* 

nocy z dnia 12 na 13 września br. do jąc funkcjonariuszów policji obelgami, 

sklepu Spółdzielni Spożywców: „Zgoda“ Sąd skazał awanturujących się, każde- 
Oskarżeni do winy nie przyznali się. o na 24 godziny aresztu, zarządzając 

Rozprawa była już kilkakrotnie odra- natychmiastowe odprowadzenie awan- 


że 
pomszczą 


czana ponieważ Świadkowie składali ze- turuiącej się rodzinki do więzienia- 


znania Sprzeczne z tem, co zeznali w! ` Nastepnie sąd ogłosił wyrok, mocą 
czasie dochodzeń. Skonfrontowani ©- którego Wiktor Moch zasądzony został 
becnie z funkcjonarjuszami P. P.. po- na I rok, a brat jego Marjan na pół 
twierdzili świadkowie swe uprzednie roku więzienia, Leona z powodu braku 
zeznania. tłumacząc się, że uprzednio dowodów winy, uwolniono. 

byli teroryzowani przez rodziców 


postrzelenie nauczyciela na zabawie 


Sąd skazał Harjana na rok i 6 mies. więzienia 


Szamotuły, 4 listopada. | o postrzelen 

Poznański sąd okręgowy pod prze-; Próchnickiego i pobicie 
wodnictwejm sędziego dr. Cypriana na, czasie zabawy Sokoła. 
sesji wyjazdowej w Szamotułach roz- 
patrywał sprawę Karola Harjana, An- 
drzeja i Franciszką Ciellerta. Kazimierza 
Bociana, Ignacego Przybysza, oskarżo* juniewinnił- 


Niezwykły rabunek w biały dzień 


aicpicaomasny w śródizmieŚciun Lr ow a 


Lwów, 4 listopada. 
W czwartek przed południem do- i podniosła krzyk. Zaalarmowani są- 
konano w Śródmieścia Lwowa nieby- siedzi powiadomili o rabunku policję, 
wale zuchwałego napadu rabunkowego która niebawem zjawiła się na miejscu 
na meszkanie b. artystki teatrów miej- i rozpoczęła dochodzenia. 
skich p. Jankowskiej, zamieszkałej przy 
ul. Romanowicza 7. 
Około godz. 9.30 rano zapukał ktoś 
dO, epa Nani p. Jan- 
owska. która ma sparaliżowaną nogę j í 
z powodu padku samochodowego, ig) Pogotowie kasy chorych zanoto- 
uchyliła drzwi, mężczyzna w mundu. wało w dniu wczorajszym dwa nłesz- 
rze listonosza szybkim ruchem wsa- częśliwe wypadki przy pracy. 
dził swą czapkę na głowę p. Jankow- Pierwszy wypadek miał miejsce w 
skiej. poczem zanim ta ostatnia zdołała! Gazowni miciskiej. Robotnik Stanisław 
krzyknąć, towarzysz _ napastnika| Walczak (Marcina 10), pracujący przy 
pchnawszy p. fankowską, wszedł do | maszynach kotłowni, z powodu nieuwa- 
mieszkania, zatrzasnął za sobą drzwi i|gi odniósł poważne skałeczenie prawej 
wpakował ie przemocą knebel do ust,|ręki. Lekarz pogotowia po nałożeniu 
poczem obał rabus'e, zwiazawszy  iejj opatrunku, pozostawił go na miejscu. 
Sznurami mogł, przystąpił! do plądro* Drugi nieszczęśliwy wypadek zda- 
wania mieszkania. rzył się w Widzewskiei Manufakturze, 
W ciągu kilku mynut snakowane i|gdzie robotnik Juljan Żółtkowski (Ba- 
wyniesione zostały: biżuteria, sardero- | wełniana 9) odniósł rany dłoni. I jego, 
ba i biel*sna po nałożeniu opatrunku, pozostawiono 
Dopiero po jakims czasie p, Jankow- na miejscu. 


jego żony w 


na półtora roku więzienia, resztę zaś 


Wypadki przy pracy 


Łódź, 4 listopada. 


Ska zdołała oswobodzić usta od knebla 


Rzeczoznawca, inspektor Śliwiński, 
z urzędu wojewódzkiego, zeznawał na 
temat przepisów aptekarskich, co do 
wydawania narkotyków. Następnie ze- 
znawał dr. Paszkiet, który stwierdził, 
że recepty d-ra Gięsikowskiego były wy 
stawiane nieprawidłowo. 

Gdy sąd zamierzał przystąpić zkolei 
do przesłuchiwania w charakterze 
świadka pacjentów d-ra Gęsikowskiego, 
obrońca jego, mec. Baum wniósł o wy- 
kluczenie jawności obrad ze względu na 
to, że Świadkowie, którzy mają zezna- 
wać, nie chcą, by ich nazwiska oraz ze- 

znania przedostały się do wiadomości 
publicznej. 

Po naradzie sąd odrzucił wniosek o- 
brony i przystąpił do badania dalszych 
świadków. 

Równocześnie sąd oznajmił, że na 
zasadzie amnestii umorzył sprawy 
wszystkich oskarżonych aptekarzy. 

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg roz- 
prawy. W godzinach wieczornych ocze- 
kiwane jest ogłoszenie wyroku. E 
a A i E E a SEES N 


| 
Szaleniec na ulicach 
Łodzi 


Łódź, 4 listopada: 
Na ul. Nowo -Targowej w pobliżu 
domu nr. 24 jakiś mężczyzna dostał 
nagle na ulicy ataku szału. Przechod: 
nie z trudem zdołali go obezwładnić i 
wezwali do niego pogotowie ratunko- 


nych o postrzelenie nauczyciela p.| we. 


Gdy lekarz zaaplikował zastrzyk 
uspokajający, dowiedziano się, że nje- 


Sąd skazał jedynie Karola Harjana znajomy iest wieśniakiem, nazywą się 


„Józef Machoń. Na pytanie w jaki spo- 


oskarżonych z braku dowodów winy, | sób dostał się do miasta, odparł. 


— Ano wypędzili 
choroby... 

Jak się okazało, Machoń jest zupeł- 
nie przytomny, tylko od czasu do cza- 
su ulega atakom ostrego szału. Po 
każdym z takich ataków stan jego po- 
garsza się coraz bardziej, Ponieważ 
mieszkańcy wioski Łykoszyn, w któ- 
(rym zamieszkiwał Machoń obawiali 
'się, że każą tm płacić za jego utrzy- 
manie, związał go poprostu wczoraj 
| rano, wsadzili na wóz, przywieźli do 
Łodzi i pozostawili na ulicy. 
| Ofiarę ciemnoty wiejskej odwjezio- 
no do szpitala zapasowego. 


mnie z powodu 


Nowe pokłady złota 
odkryto we wschodniej Afryce. 


Londyn, 4 listopada. 

Nadeszły tu wiadomości o odkryciu 
nowych kopalń złota. Wielkie pokłady 
szłachetnego kruszcu zostały wykryte 
we wschodniej Afryce w Keneya. 

Obecnie na więść o wykryciu boga- 
tych złóż złota, olbrzymie rzesze wyru 
szyły na poszukiwania. Okazuje się. że 
złoża złota znajdują się nad rzeką, przy 
czem wystarczy tylko ręką sięgnąć, 
aby zebrać kawałki metalu. Ogólnie 
przypuszczają, że złoża te są równie 


bogate jak w Clonyke. (sb). 
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Trzeba pomyśleć o zimie, 


Pewnego dnia żona rzekła do pana Francisz. ią: „naszej obecnej 


ka; cze 
— Brrtr., zimno,,, Już listopad. Trzeba 
pomyśleć o zimie.. 
— A tak... 


Trzeba” pomy sles: 


I zażzął myśleć. Myślał całą godzinę. Wre. dopodobnie 


szcie rżekł; 
—' Należałoby” przedewszystkiem kupić wę- 
giel na zimę, Grunt __ 'żeby było ciepło, 


— Słusznie. — zgodziła się małżonka, — 
Pójdziemy po: węgiel, . 
Poszli, Ale okazało się, że węgie] jest dro. nym. drzewnym. 


gi. 


4 X1 


Co słychać na 


EIIRESIS 


1932 


rynku pracy?.. 


£ódź ma najmięcei włóńniaczy. Watszama—s£ór- 
mikóm, a $oznań — robotników. spożywczych 


Od kilku miesięcy. daje się zaobser 


wować na polsk.m rynku pracy VA 


syiuacja bez zmiany. 
wiadczą o tem odpowiednie die, 
PEA Postaramy się niżej wyuna 
| czyć kilka cyfr, ważnych dla zróz ua 
sytuacji gospodar- 


Doktadnie” opracowane statystyki 
dotyczą czerwca bieżącego roku.Wszy=, 


mruknął pan Franciszek, — stkie więc cyfry dotyczą tego miesią- | . 


ca. W obecnym m.esiącu: niewiele praw 
zmieniło się pod tym 
względem. - 


Ogólna.. ilość robotników, zatrud- 
nionych w przemyśle przetwórczym 
(mineralnym. metalowym. chem'cznym, 
włókienniczym, papiern' czym. skórza* 
spożywczym, odzie: * 


dzy, a mniej nie opłaciło się sprowadzać, Tru- czerwcu r.b. 389.633 osoby. 


dro, trzeba było zrezygnować, 


— Przecież zimą też można dostać węgiel w as . . 


każdej badoę,,: — .rzekł. pan Franciszek, =l 


Więc poco zgóry wydawać pieniądze?,,, 


nomi kołnietzami,,, 


Najwięcej robotników zatrudnia u 


"przemysł włókłeńniczy, 


Lepiej bo aż 107.596 robotników. najmniej zaś 
będzie jeśli kupimy sobie zimowe palta z futrza. przemysł skórzany — 4. 282. 
W mieszkania nie jest je. dzi teraz o rozm eszczenie tych tóbot- 


Jeśli cho- | 


szcze tak zimno jak na ulicy, a nasze letnie pa. nków w poszczególnych  wojewódz- 
|twach. to otrzymamy następujące cie- 
— Słosznie., — zgodziła się małżonka pana kawe wyniki: 


letka nie nadają się na Mrozy, 


Franciszka — Knupimy sobie palta,,, 

Weszli do sklepu, Pokazano im zimowe pal. 
ta. Z futrzanemi kołnierzami, Ładne, ale dro. 
gle,  . 
Pen Franciszek poskrobał się w głowę, prze- 
fczył na boczku. zawartość swej portmonetki, 
westchnął ciężko i wyszedł wraz z żoną ze 
sklepu bez zimowych palt, 

—.Dlącżego nie kupiłeś palt> — zapytała 

— Ba nie starczyło . mi 
TZECZ.., 

3 2Ą1 „Jednak przecie trzeba jakoś pomyśleć 
o zimie, s 

— “Pomysleć można.. To nie tósziaje 
Więc” naprzykład możemy sobie wyobrazić 
śnieg., Pełno śniegu, Wszystko ośn'eżone,,, 
Ulice, dachy domów, ja I ty.. Potem można so. 
bie wyobrnżić lód.. Łyżwy... Lujzie ślizgają 
się., Któż ci zabrania myśleć o zimfe?,, ~ 

—|Osiałałeśł,, Ja nie tak mysle.. Trzeba 
jakoś przygotować się do zimy., ` 

— Przygotować się?,„. 


pieniędzy, prosta 


Ale jek?.. 
— Udajesz warjata, czy co?,, Miałeś kupić 
węgie, okazało się, że nie mamy pieniędzy,.. 
Postanowiliśmy już "przynajmniej kupić palta | 
zimowe; „okazało się, że'na to również nie mamy 
pieniędzy,, Więc co z nami będzie?.,, 


W tej chwili tuż nad uchem pana Franciszka 17. s ibo Odczytanie 


krzyknął. jakiś sprzedawca: uliczny: 

— Nowość, proszę państwal,,, 
gra „fo-Yof', 
tylko w „Yo.Vol*_, 
Yo-Yo" rozgrzewa lepiej niż węgiel!,,. 

Pan Franciszek podskoczył „uradowany; 

— Widzisz?! — krzyknął do żony, — Nie 
trzeba węgla na zimę, ani palt., Możemy już 
spokojnie patrzeć w przyszłośś,, Nic mnie te. 
raz nie obchodzi zima, ani śnieg, ani mrozy, 

I pan Franciszek kupił za 50 groszy 
Yo"... 


STOP! 
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Kar CCK RZN | 


TEATR MIEJSKI. 

Świetna komedia J. Devala „Mademoiselle“ 
dzięki swej frapującej Keso i wstrząsajacej 
grze St, Wysock'ej odniosła pełny piąta Po. 
wodzeniowe widowisko to grane będzie dziś i 
dni następnych: wieczorem, 


EATR KAMERALNY. 

Dawno już publiczność łódzka nie bawiła 
się talk wesoło, iak podczas wczorajszej prem. 
jery .kapitainej 100- procentowej farsy P, Franka 
„Rembrznd na sprzedaż“ z niezrównanym Mi- 
chałem Znicze w roli popisowej, Przezabawna 
a= ta udzie dziś i codziennie wieczorem, 

"TRUPA WILENSKA 
w Teatrze Kameralnym, (I-go Maja Nr, 2), 

Dziś po raz 24-ty i codziennie o godzinie 
9.15 'wieczorem „Bunt w domu poprawczym“, 
sztuka. w 3_ch aktach Piotra Marcina Lampla. 

bi POPULĄRNY W SALI GEYERA 

(Piotrkowska Nr. 295), 

"W „sobotę, dnia 5-go listopada, o godzinie 
8.15 wieczorem i w niedzielę, dnia 6-go b. m. 
o godz, 4.15 po poł, i o 8,15 wieczorem prem- 
jera snejweśejeżś( krotocewili, skrzącej się wer. 
wą i humorem w 3-ch aktach p. t. „Powiesić 
się, czy utopić?" w wykonaniu całego zespołu. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa - 18). 

Dzis o godzinie 815 wieczorem „Targ na 
dziewczęta”, wesoła i barwna operetka w 3. ch 
aktach W. Jacobiego, grana bęc ie tylko jesz- 
cze kilka dni, Wkrótce premjera poematu , Pan 
Tadeusz“ w inscenizacji Gwido-Trzywdat- Ra- 
Kowaklefó. Reżyserja St. Zięciakiewicza. 


„Yo.. 


[3 


Owszem masz ra.“ 16.00-46.15: 
“cfg. Możemy :się' przygotować.. 


| 


| 


Cała granica I zadranica gra | 


Oczywiście, że na 107.596 robotni- 
ków. pracujących w. przemyśle . włó- 


iewództwo łódzkie, 
+ bo aż 79.516. > 
Wwa: posiada znikomą ilość 
włókniarzy. bo tylko 2.641. Praw dopu- 
dobn.e włókniarzy ¿w stolicy, jest znacz 
nie więcej.-lecz podajemy tylko liczby 
tych, którzy w czerwcu bieżącego roku 
byli , zatrudnieni. . W wojew ództwie 
śląskiem. włókniarzv mamy 4850. a w 
województw e krakowskiem — 3.284. 
Jeśli chodzi o przemys! skórzany, to 
najwięcej- robotników zatrudn.onych w 
-tym ' przemyśle, posiada 
Warszawa, - 
drugie miejsce. pód tym względem zai 
muje. województwo krakowskie. a naj- 
mniej robotników skórzanych m eszka 
„Na ‘terenie województwa pomorskiczo. | 
Warszawa ma. również największą | 


Na dziesięć korcy nie starczyło pienię. ŻOwymi, budowlanvth itd) wynosiła. w ilość robotn:ków, zatrudn onych. w prze 


myśle metalowym — 12.117 na ogólną 
ość 46.830 metalowców. 
- Poznań przoduje u nas w dziedzinie 
„| przemysłu spożywczego. . Na ogólną 
| ość 40 tysięcy robotu. ków. zatrudn'o-, 
hvch w tej dziedzinie przemysłu, na 
województwó poznańskie przypada nai 
większa ilość 8.84/ robo!tn ków, pòd- 
czas.gdy Warszawa ma zaledwie 5.401 
województwo łódzkie 2.694, a krakow” 
skie — 4.106. 
Wreszcie” robotników budowlanych! 


kiennczym na terenie całego państwa, najwięcej - ma Warszawa j woj. Śląskie. 


największa jch ilość przypada na wo-!. 


— st — 


— Bie m 


FR es! Ie? Tu radio". 


PROGRAM ŁÓDZKIEJ ROZGŁOŚNI 
3 „POLSKIEGO RABJA" -.: 


PIĄTEK, dnia 4.go -listopada, X, 
hiten ii Codzienny Przeglad- Prasy: Poj. | 


skie 
11.50-11.55: Komunikat Meteor. Gl.” „Wojsk. SŁ 
Meteor. dla komun. lotn. 


1.58 -12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hei-. 
nat z wieży Mariackiej w Krakowie. 
12.05— 12.10: Odczytanie programu 


ña. dzień 
bieżący. ? 
12,190—13.20: 
13.20 113.25: 
13,25—15.50; 
15.50—15.55, 
15.55-16.00; 


Płyty sgramofónowe, | 
Komun kat- aaa EAA r 
Przerwa, - 
-"Chwilka lotnicza. i prźeciwgazdiwa, 
pok sle Fk „edy G 
rzegłąd wydawnictw “pei yore. 
16.15—16 30: Lekcja języka angielskiego, 
16.30—16,40:. Pivty' gramofonowe, 
16.40—17,00: Odczyt p. t, „Nowocżesnś gospa 
darka stolicy“ — wygłosi prezydent m. st. 
Warszawy. inż, Zygmut. Słomiński 
117,00-—17.55: Koncert WY dętej Dyrekji 
Trónystów „Miejskich ` W WAR 
er. Leona Ćymermana; W eż 
Prodzatyi: na idien 


KORA P Pu ONY "Muzyka lekka. z dan: ingu „Adria 


Orkiestra Freda Melodysty, 


Pee 
wiadomości bieżące, 


Nie trzeba węgla na zimę! 19.00.19.20. Rozmaitości, 


19.20—19.30: Kómunikat [zby. Przem. Fandi. w 
Łodzi. repertuar teatrów. r 
19,30—19.45: Feljeton p, t. 


Likwidacja - goń 


g i gostawieństwz" —wyśłosi, dr: Stefan: „Esema. 
© |io4528, ods Prab Dziennik Radiowy: 


| 2000-20. 15; : Pogadanka muzyczną, 
WI 13260: Koncert symfoniczny z F Iharmonji 
Warsz, Wykonawej. Orkies'ra filharmonicz- 
+ fa pod dyr. K Wiłk oki ego 1 Aleksań- 
| der 'Uminskaj (fort), przerwie: Feljeton 
literacki p, t zę widzeń. Zapólskiej“, 
wygłósi p., Stycz-Naglerowa, 
PA 2,45, Niadomości sportowe, 


: 4522.50; atek do Pras. Dziennika Radi, 
ay 2245230: glowy *Komun, - Państw. Inst. 


Í Metecrolod: tukoniunikat pohe 
2300-4800: Muzyka taneczna, Ty” 


A k "AUDYCJE ZAGRANICZNE: : 
18. 002. BERLIN: „Koncert kompózytorski 


© Paw. 
49, 05i: "HELSINGFORS. Koncert symfo- 


pod 2000. 0. BEROMUENSTER. „Carmen“ u 


20.10. 10 KRÓLEWIEC. Koncert symfon. 
z udz. Igora atra iiskiego: Trans- 
f inisja że. Stadthalle; 


2100. PARYŻ. „Uprowadzenie z Sera- |; 
mi opera. 


ah. RZYM. „Mignon'*—op. Thomasa. 


Mozarta. 


Złorzećzenia “i bfo- 121.20.: MONACHIUM. Koncert symfon: 


suaiti: men; (nej 


Nieudana ucieczka 'herszta «b andy 


Katowice, 4 listopada. 
Śląska straż graniczna zl kwidowała 
w tych dniach „bandę przemytniczą, 
mającą swą siedzibę w Siemianowi- 
cach: 
Po dłuższych . obserwacjach . zarzą- 
dzono obławę nocną na punkcie AL 
nicznym koło Łagiewnik. W 
obławy uięto dwuch. członków R: 
Alojzego Stasza i Gerharda Dzimałę. 
Pozostali zdołali zbiec, ` 


niu dochodzenia, otoczono dom w Sie- 
mianowicach, gdzie znajdowali się prze 


Toruń, 4 listopada. : 


rę poborową, polegającą na: nieprawi+: 
dłowem 
służby wojskowej. 


kilku członków szajki aferzystów, ` 
której czele stał właściciel śrestauracyi | 
nrzy” ul. Szerokiej niejaki Natan m. 
steins- *' * 


| dostarczonej . 
Następnego dnia, po przeprowadze- za POOCORECYNTA dwuch  przemytni- 


Organa śledcze P. P. w porozummie- | dwuch. a -W 
niu z żandarmeria wojskową wykryły | członków szajki. 
w Toruniu zakrojona na duża skalę afe- |S wygnania mojżeszowego: 
zwalnianiu poborowych od] 


W wyniku dochodzeń NE j 


mytnicy. W chwili. wejścia do kry- 
AI zastano nat pałą osób. 

łówny , prz emytnik. Eryk Geisler, 
usiłował - zbiec przez okno, -lecz został 


- Aresztowano równiek jego brata i 
kilku wspólników. . Przemyt skoniisko- 
wano. ` W tem samem . mieście straż. 


jśraniczna . zakwestjonowała u Fran- 


Giszki Ender około 20 kg. sacharyny, 
przez. Franciszka Koruta | 


ków. ; - 5 


[a] 


Afera poborowa w $oruniu 


Władze dokonały licznych aresztowań 


Pozatem. aresztowano w. Dobrzyniu 
Rvbinie trzech innvch 
Wszyscy - aresztowani 


Dyżury aptek., 


Nocy PoE dyżurują apteki: Jap: 


[relenizaa IA Rynek 9), L. Stęckie” (Lima: 
Jęowsk Głuchowskieśe (Narutowicza 
St Hamburga (Glówna 50), L, Pawłow- 

307, A. Piotrowskiego 


zk Piotrkowsk 
- [Pomorska 91); -- 


| jo dziesiątej. 


| SP 


(SŁU Or 


«© Arahtefóto. i 


Nowe pomysły teafraine 


zrodzone w mózgu rosyjskiego 
reżysera. - 

(la) — Jakkolwiek mówi się o tem, 
że niema nic nowego pod słońcem, mi- 
mó to ciągle dowiadujemy się o nówych 
dziwolągach, o nowych pomysłach, któ- 
re chyba tylko filozofom się śniły: * 

Te fantastyczne dziwy powstają | nie 
‘tylko w dziedzinie techniki, gdzie 
zresztą różnego rodzaju niespodzianki 
zawsże były na porządku dziennym lecz 
ńawet na polu sztuki teatralnej. 

Utarło się mniemanie, ba ay 

teatr jest dziś- przeż 
i że kino wypiera z' Olimpu. sztukę. Mel- 
pomeny. Czy tak jest naprawdę trudno 
stwier zić, faktem jest jednak, że wię-. 
cej ludzi uczęszcza do kina niż do tea-. 
tru. Nie znaczy to jednak jeszcze, że - 
„kino wypiera teatr", 

$dyż zjawisko to posiada inne przyczy*. 
ny. Do kina Kino jest otwarte łatwiej 
się wybrać. Kino jest otwarte od go- 
dziny szóstej do, dziesiątej. Kto nie 
|żdąży na szóstą, pójdzie o ósmej, albo 
Do ~ teatru' zaś - trzeba 
przyjść punktualnie o ósmej. - 

Do kina móżna przyjść ubranym jak 
się chce, w teatrze obowiązuje pewna 
forma stróju. Już chociażby te czynniki 
wig na to, że 

chodzi zazwyczaj znacznie 

kina publiczności niż do teatru. ` 

Pozatem odgrywa tu wielką rolę 
czynnik: istotny, a mianowicie wielopo* 
staciowość kina, działającego dziś in- 
tensywniej na wszystkie zmysły widza.. 

Teatr nie chée jednak, aby kino go 
wyprzedziło. Teatr walczy zaciekle "o 
swą egzystencję. Walka ta nazywa Się 
| eksperymentowaniem. Teatr szuka no- 
wych dróg. 

Jednym z największych załotmatóć 
tów teatru, jest. zmiąkomity reżyser ro- 
|syjski *Tairow. Stworzył an obecnie, RE: 


-Pwa formę teatralną, którą nazwał nt 


: treim: syńtetyczńtym: Ram 


Idea teatru yńtełycztego ` nie jest 
czemś nówem 'pod słóńcem: Hasło to, 
realizowali również inni reformatorzy 
teatralni, uzgadniając pracę autora 2. 
pracami aktorów, reżysera i dekoratora 
Chodziło o stworzenie jednolitej całości. 
Ale Tairow posuwa się jeszcze dalej w 
swym nowym pomyśle. Tairow. twierdzi, 


że 
żadna sztuka teatralna nie jest 
doskonała 
i tylko poszczególne jej 'części wywołu- 
ją odpowiedni efekt. Gdyby więc wy: 
brano z-różnych sztuk ztejdtakiówniej: 
sze sceny, otrzymanoby doskonałą ca: 
ŚĆ. 


Takie widowisko- siłaśnie, składają- 
ce się ze zlepków różnych scen, za- 
mierza stworzyć reżyser rosyjski w 
s teatrze. 

if k to będzie się przedstawiało prak- 
tycznie niewiadomo. Wyobrażmy 
sobie, naprzykład że u nas pomyślano- 
by o stworzeniu „syntetycznego teatru" 
i wystawionoby sztukę, składającą się z 
różnych scen . następujących sztuk: 
„Wicka i Wacka” P bylskiego, „Dzia 
dów“ Mickiewicza, „Cezara i 'Kleopa- 
wenę i 


— 


try“ Shawa, „nMazepy" . 
„Hau-Hau“..? 


Do nabycia we wszystkich ksiegatniach.? ` 


TAJEMNIC 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE póczkiń POWIEŚCI, 
Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni na iejskiej - szosie: 


Ofiarą niezwykłego zabójstwa: padła młoda 


"enie i ładna hrabina Wilska: którą zna- 
eziono nagą przywiązaną do konia. Hrabina | 
Wilska była uduszona. W ręku iej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rebskiej. 

Porębsbka. fest biedna, lecz „uczciwą 
dziewczyną. Na nią pada początkowo. po- 
dejrzenie o udział w tej potwornei zbrodni. 
Wiadonio bowiem, że hrabina przed Śmier-, 
cią miała wyjawić jakąś tajemnicę, -doty-; 
czącą Życia Leny. Tajemnice tę zabrała jed- 
nak ze sobą do grobu... . 

„ Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseckiego, który ją. porzuca, gdyż! 
zakochał się w: pięknej- artystce. filmowej. 
Wierze Tucholskiej, pracującej w wytwórni, 
„Roll-Fiłlm*, Właścicielem tej wytwórni. iest 
Mueller, szpieg niemiecki. 

Cała wytwórnia jest gniazdem szpiezow- 
skiem, a do tei bandy procz Muellera oraz 
Wiery Tucholskiej na leży „pstczo „TeŻy- 
ser* Lehman. ~ 

„Dzięki podstępowi Muelle wciaga Lene 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpiega. Lena — nie podejrzewaiąc nie złe- 
gò — zaufała mu i wpadła-w sprytnie za- 
stawione sidła, 

W nocy zakrąda się do „poselstwa fran- 
cuskiego | zabija attache wojskowego, wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty.- Wszystko to miało być grą fi|- 
mową, lecz okażało się rzeczywistością... 

Lena nie może się już wyzwolić z tych 
okrutnych sideł. Mueller uczynił z niej 
gwiazdę filmową — Inę Rey — a gdy spel- 
nita już swą rolę szpiega, zwinął przędsię- 
biorstwo i ulotnił' się wraz z Lehmannem i 
innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje jej szantażować, 

Wykryciem tel szajki szpiegowskiej zaj- 
mija się trzej detektywi: — Jan Żegota. 
Janusz Grant i Wacław. Kaleta. 

„ Kaleta zakochał się w Wierze Tuchol- 
skiej i od tego czasu. mniej sumiennie speł: 
nia swe obowi eh | 

Jednym ze współpracawatkówe! ataslieri 
jest również Adolf Krantzman, właściciel 
sklepu obuwia. goła, Grant i Kaleta 
wraz z dwoma wywiadowcami: — Rekinem 
i oo E — arge an = w rócy do 
owego epu by dokonać: tam. rewizji. 
PSŃSCY trzej” detektywi. znikaja. w sk! epie 

w.giermiiczy sposób. ; 

omisarz Wentzel deleguje wywiadowcą 
Rekina, aby aresztował Krantzmana w jego 
prywatnem mieszkaniu. 

Rekin wsiadł do policyjnego auta i po 
jechał 

Zamiast Krantzmana zastał w mieszkaniu 
jego wspólnika Raaba, który wskazuje po- 
A drogę do podziemnej kryjówki szpie*| 


A aniaci zabrał ze sobą część polician: 
tów wraz z Rekinem 

Przedstawiciele wladz znaleźli się wśród 
zupełnego mroku. 

Po wielu tarapatach udało im się zwo- 
nić i ocucić. Żezote, t „Granta i Kaletę, -~ 


Liha po 


cżym rrp się w pałacu barona Regena, 
który jednocześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki. W fabryce tei zredukowano 
Lat ij są opisy, mamie również 
ołaczka ry przybył do. my, by po- 
skarżyć się na swói.cieżki los, ~ 
Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarską. gdzie mieszka Kołaczek. 
Na pięterku w tym samym domu mieszka 
shoy robotnik Roman Żeber z żoną j córką 


Janka. 
Lasecki zatęsknił do Leny i. zawiadomi 


ja że chce Się z nią rozmówić. Lena z-bó-| było... 


em Serca zrywa z nim na zawsze. Lasecki 
żegna ią rozgoryczony. 
Nadszedł dzień zaręczyn Leny z baronem 


Regenem. W pałacu panował uroczysty na- malować ale patrzę — leżę już na zie- 
strój. Bal zaręczynowy zapowiadał się im-| mi.. 


ponująco. - 

W tym samym czasie ta jednej z uliczek 
zdarzył sięi codzienny napozór wypadek. 
dla Leny. posiadający. jednak: kojosalne zna- 
czenie... 


Uliczką tą przechodził: jakiś „w: sok 
pijany jegomość... Odziany . był dość 
przyzwoicie, 

Zataczał się od ściany domu aż po 
sama krawędź chodmika. 

W pewnej chwili zaczepił jednego z 
przechodniów, obrzucając go _ stekiem 
wyzwisk- | 

Przechodzień nie dał się. Uderzył go 
w twarz tak mocno, że! pijany. jegomość 


loh.. 


nieudanym zamachu. szmobóf-|. 


byw - 


współczesna. 


zacz 
dził do komisariatu. 

„Dyżurny przodownik przystąpił do 
spisywan a protokułu, 


isko, nie?.., 


1 RABINI 


Depa Napisa? specjalnie dia „Expressu“ JERZY BAK 


o TO — zaprowa- musi: być wypisane moje i... 


-. nażwi- | chu: Mimo to nalegał w dalszym A. 


ściskając w ręku dowód osobisty” pi- 


— Owszem, owszem... Ale móżeby | jaka: 


pan dla pewności zechciał łaskawie po- 


Pijany jegomość nie chdlał sia uspo- wiedzieć... 


koić. Wyrywał się z rąk podtrzytmują- 
cego, go policjanta i gadał" bez ZKU: 
"— Ja to wszystko, pan'e, mu! ‘SZ. 
R A opowiem... A ta, tu te 
to by t. tak Cho... chodzę jas., 
isohie, ulicą... uhl. przepraszam... Więc 
chodzę; ja sobie ulica jako S. Se. 
spokojny obywatel, gdy nagle ten 
ioto p..an trzepnął mnie w p... pysk. G 
uh!., przepraszam... Więcej kapusty nie 
jem... 


— Uspokoić się! — ofuknął go. przo*|. ` 
downik. — Może jeszcze powiecie, że: 


nie jesteście pijani, co?... 

* — Tryknięty jestem... nie. mióscię, że 
nié.. ałe w pysk... uh!.. przepraszam... 
w pysk dostałem... uh!... Przepraszam.. 

— Jak się nazywacie? — zwrócił 
się doń przodownik. 

Jestem amerykański. obywatel... 
— odparł pijaczyna. 

Przodown k. uśmiechnął się. Inni po- 
licjanci również róześmieli się na głos. 
 — Amerykański obywaiel.;: —* po- 
wtórzył przodownik. — A maci e doku- 
ment?... 

Ry jakże!... — odparł pijaczyjąć =; 
Uh!... Przepraszam... Oto dokument.. 

Przodownik wziął do ręki książecz- 
kę i twarz jego przybrała odrazu zmie 
iiony, wyraz. 

Roze,rzał się dokoła i dał: znak: polis 


yte rozkaz. 
„a żu 
ni R y A, 


wie 


cząjł: rā- 


pinni Schował 


nerwowani 
pijaka. 
z-natężoną uwagą. . 


misarza, nakazując uprzednio. aby. pi- 
jaka nie wypuszczano z rąk. 
Konferencja z komisarzem trwała 


ko z 'gabinetu i zawołał: 

== Dawać go tul.. 

Wprowadzono go do: EM Ko: 
misarz zerwał się z krzesła na jego wi- 
‘dok. Uśmiechnął się porozumiewawczo 
w stronę przodownika. 

Pijaczyna ledwo trzymał się na no- 


*| gach. Komisarz sam podsunął mu krze- 


sło. 
— Proszę, p'ech pan siada... — rzekł 
oce komisarz. 

Dziękuję... — odparł pijany. — 
N.F n.» nareszcie jedia przyzwoita 0- 
soba... 


ninem?., Nie?... Szkoda... 
szam .. Za ` dużo „kapusty i ię: 
cej kapusty nie jèm. Więċ ja panu ko- 
misarzowi opowiem tie. 
Więc idę sobie ulicą, a NSE, 
ktoś bęc mnie w: pysk... Uh... przepra* | 
szam.. To ja go chciałem też tak za- 
To źle — myślę sobie.. Uh! 
przepraszam, 


| pijaka, poklepa 


cjantowi, aby” zamkną? drzwi. Policjant i 


wódek do kieszeni i zbliżył się da. kę: telefoniczną. Połączył się z urzędem 


Przez kilka chwil przygladał mu się śl - | nością nowych osób. 


Następnie udał się do- gabirietu ko- 


kilka minut. Przodownik wybiegł dr: 


-+ Prze ra | 


t. teraz jak to 


«.|że wypuścimy go zaraz na wolność 
Ale chcę się podnieść, yp Ak 


— Amerykanin jestem rozumiesz 


i pan?,. 
ojczyzny:. Mam brata rodzonego w 
New Yorku i siostrę w Chicago... 
Capone to mój rodzony wujek, a jego 
ciotka to moja babka, uh... 
szam, .. 

Komisarz mimo, całej powagi sytua- 
«ji nie mógł powstrzymać się od uŚśmie- 


Jakkolwiek komisarz i dyżurny 
przodownik wyczytali już to nazwisko 
z dowodu osóbistego, mimo to przyzna 
nie. się pijanego do tego nazwiska wy- 
wòtafo wielką konsternację. 

. Komisarz spojrzał porozumiewaw- 
czo na dyżurnego przodownika. Przez 
chwile w gabinec:e trwała cisza. Wre- 
szcie komisarz, nie chcąc zrazić sobie 

ł go po ramieniu, jak to 
sę czyni z dziećmi, gdy się je chce po- 
chwalić i rzekł: 

— Dobrze, dobrze.. Bądź pan spo- 
'kojńy... Nic się panu nie Stanie... Wyj: 
dzie pan zaraz na wolność... Proszę tu 
tylko troszkę: vdposząć..:: 

s. „Fo mówiąc, dał znak dyżurnemu 
przodown:kowi, aby nań uważał, sam 


się w kancelarii i szybko zdiął słuchaw- 


edożym.. 
— Hallot.. — zawołał nerwowym 

głośćiń: — Czy jest pan komisarz Wen- 

tzel?... Tu mówi kierownik X-go komi: 
sarjatu -Krawęcki... 
Komisarz Wentzel podzżchi do apa- 
rati. 
— Hallo!.. Proszę... |. 
— Tu mówi Krawęcki... 
— À; słucham pana... 

n ‘Panie komisarzu, jest sensacja... 
— a Tomphsona... 
+ — Kogó?... 

| — *"Tomphsena... Pan komisarz przy- 
pomina sobie?... John Tomphson... Woż 
ny. z poselstwa francuskiego... Podej- 
rzany o udział w zabójstwie Duvala i 
kradzież tajnych papierów dyplomaly- 
Cznych.«. 

= Ash, ten?!.. Z hotelu ` Excej# 


Widać odrazu, że to swój chłop..-| sior*?1... 
Czy p.. pań komisarz też je KB ameryka-j* 


A Tak jest... Ten sam... 
 — Skąd pan do: niego?... 

— Przypadkowo policiant zatrzy- 
mał go w.stanię nietrzeźwym na ulicy... 
Przy spisywan'u protokułu wyszło na 
jaw, że to.ów. Tomphson... Jest on pi- 
Jany jak bela.. Ale przyznaje się do 
swego. nazwiska... ponieważ nie. zdaje 
sobię sprawy ze swej sytuacji i uważa, 


ko amerykańskiego obywatela, przeto 


gdy nagle podchodzi do mnie p... p... POf uważam, że można byłoby go teraz 


licjant, uważa pan i bec mnie w -mor- 


dę:., "To ja, uważa Pan, uh... MzEDra: 
szam... i 
— No, tak. — przetrwał mu komi- 
sarz — ja świętnie wszystko rozumiem. 
Doskonale... Ale powiedz mi pan jak się 
pan właściwie nazywa?.. 

Komisarz wlepił .. ostry. wzrók . w 
twarz pijaka, siedzącego wygodnie na 
krześle. Przodownik również przygią- 
dał mu się z natężoną uwaga. 

'Pijak spojrzał zamglonym wzrokiem 


zachwiał się i padf/ na ziemię. Wywoła* | dokoła 'i odparł: 


ło to zbiegowisko. Znalazł się. również 


policjant, który. obydwuch — pijanego il paszporcie. — Uh... 


Jak ja się nazywam?» Tam w 


przepraszam. "= 


przesłuchać... To byłoby ciekawe... f 

— Słusznie. „ Pan ma rację.. — za- 
palił się komisarz Wentzel. — Proszę 
narazie nikomu o tem nie mówić... Za- 
dzwonię do pana prokuratora. i razem 
przyjedziemy... 

Kierownik komisariatu odłożył słu- 
chawkę. Wrócił do swego gabinetu. 

Tomphson siędział jeszcze na krze- 
śle i rozmawiał z dyżurnym przodowni” 
kiem. tłumacząc mu w jaki sposób po- 
wstają gwiazdy na niebie: 

— Ja tę rzeczy obserwowałem... 
mówił z przekonaniem. = Gwiazdy są 
ukryte, uważasz pan, zą chmurami. 


Mnie aresztować nie wolno... | 
„i Wolny obywatel jestem amerykańskiej | zywa?... 


Rozdział czterdziesty pierwszy 


Sytuacja bez wyjścia 


zaś «wyjnknął "się: z gabinetu. Zamknął 


— Wierzymy panu, ale proszę nam 
wymienić swe nazwisko.. 

— Kiedy zapomniałem... 

— Zapomniał pan jak się pan iå- 


— Zaraz... Muszę sobie przypot- 


Al | nieć... Już wiem... 


I bijąc się w piersi zawołał donó- 


„przepra- | Śnie: 


— Jestem obywatel amerykański — 
John Tomphson- y 


JAF" | 


Ponieważ wieczorem jest ciettnio 1 
chmur nie widać, więc gwiazdy , uwa- 
żasz pan... uh... przepraszam „+, 

Komisarz Krawęcki wtalemniczgł 
dyżurnego przodownika w treść rozfó 
wy, przeprowadzonej z komisarzęm 
Wentziem. 

Tomphson nie zważał na to, że niki 
go nie słucha i gadał dalej: 

— U nas w Ameryce, uważasz, pan, 
gwiazdy świecą w dzień, bo u nas, u- 
ważasz pan, wszystko jest do góry nó- 
gami... 

Po piętnastu minutach przybył” A 
lokalu komisariatu prokurator dzy) i 
komisarz Wentzel, 

W. komisariacię powstała wielka. tu- 
chawka. Wszyscy wiedzieli już, że. sta: 
ło się coś niezwykłego. 

Prokurator przejrzał dokładnie de- 
kument. Tomphson nie zraził się obec- 


Zachowywał się w dalszym dam: sz. 


jowialną dobrodusznością. Prókurato- - 


rowi zaczął w ten sam sposób tłita- 
czyć o powstawaniu gwiazd na niebi$: 

— Gwiazdy, uważasz pan, uh... prze 
praszam... widać przeważnie w, HOCY: 

— Słusznie, słusznie... — przerwał 
mu prokurator. — Powiedz mi pan ,Fa- 
czej skąd się pań tu wziął?.. ` 
Ja?.. — odparł  Tomphsot:. 
Przyznam się panu, że s<. S.. sam dle 
wiem... Przyprowadził mnie tu ziiajo: 
my policjant... Tak... 


lu? 

— Ja?.. M. m... możliwe... 
go nie?,. Forsę mam, więc niby dlacze- 
go nie mógłbym mieszkać w hoteiu:... 

— A skąd pan ma forsę?.. 

Tomphson spojrzał nawpół przytami- 
RL wzrokiem na prokuratora i bur- 

ną 

— Skąd ja mam forsę?... 
p... pana obchodzi, co?.. 

Obejrzał się dokoła, jakby na cnwi- 
lę odzyskał przytomność i zdawał spie 
sprawę z sytuacji, w jakiej się znaiązł. 
"Twarz jego spoważniała, oczy nabra 
mądrzej szego wyrazu, chciał nawet 
dnieść się, by wyjść z tego pokoju... X 

Po chwili znowu twarz przybrała 
tempy wyraz bezmyślności, a usta uło- 
żyły się do uśmiechu. 

— No, proszę powiedzieć, skąd pan 
ma pieniądze?... — powtórzył pytanie 
prokurator. 

— mam, no... O, forsy mi nie braX... 
I rozdałem. dużo... Z Felkiem ia wódięę 
chodziłem... 

— Z jakim Felkiem?.. — żapytał 
prokurator, dając jednocześnie znak dy- 
żurnemu przodóow nikowi. aby Wszy st- 
ko skrzętnie notował. 


(Dalszy ciąg jutro). 


A co to Pe. 


| 1a- | trwało to tylko krótki moment... 


— Czy pan mieszkał kiedyś w inté- 


Dlache: l 


aip 


y 
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MATCHI 


premjera 


W roli głównej 
urocza 
partnerami jej są 


Robert Montgomery i Lewis Stone. 
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Zabili zmłodą icobieiej Ucieczka więźnia z Wilna 


i zenkccpzbenii w „sach zoki 


Wilno, 4 listopada 
Straszna tragedija rozegrała się w 
tych dniach w pow, mołodoczańskim 
we wsi Zarudzie, 
Przed paru dniami zaginęła żona je- 
dnego z gospodarzy 27-letnia Eugenia 
Rusakowa: Po wsi kursowały pogłoski, 


genija Rusa 
Na szyi Kobiety widniały ślady pod- 
cięcia gardła ostrym narzędziem. 
Dalsze śledztwo ustaliło, że Mikołaj 
Rusak ożenił się ze swą żoną, starszą 
od niego o dwa lata, wbrew woli ro- 
dziny. Eugenia zamieszkała razem z 


że po skandalach, które ciągle powta*|całą rodziną męża i była w dalszym 


rzały się w domu Rusaków, młoda Ru- 
sakowa została zamordowana, 

Wobec uporczywych Pok spra- 
wą zainteresowała się policja. 


ciągu źłe widziana w domu i maltreto. 
wana przeł teściową. 

Wobec takiego stanu rzeczy posta- 
nowiła opuścić dom męża i oskarżyć 


W czasie dochodzenia zarówno mąż |jego rodzinę przed policją, w związku 


zaginionej, jak i mieszkające z nim mat- 
ka 57-letnia Agata i siostra 20-letnia 
Maria dawali wymijające odpowiedzi, 
Policja energicznie przystąpiła do 
wyświetlenia tej tajemniczej sprawy i 
w rezultacie w pobliżu wst Zarudzie 


z jakimś taiemniczym przekroczeniem: 
karnym. którego dopuścił się mąż jel 
za namową matki. 

Z tych względów Eugenię zamordo” 
wano. 

Matka, córka i syn Rusakowie zo- 


na polu znaleziono zakopane zwłoki |stali zatrzymani i osadzeni w areszcie. 


młodej kobiety, którą okazała słę Eu- 


Oszust podawał sie za księdza 


Wyłudził on pieniądze od szeregu osób w Lublinie 


Lublin, 4 listopada. 
-+W ostatnich dniach zjawił się na ter 
renie Lublina pewien osobnik, podający 
się za księdza Pawła Tarłowskiego z 
diecezji Michałowskich. 


Odwiedził o wszystkich księży SP EIT SEWER E RT A GAGI i ZES 


również seminarium, gdzie opowiada- 
jąc o swoich przeżyciach i mękach, do- 
znanych w Rosji sowieckiej, skąd u- 
ciekł w ubiegłym miesiącu, prosił o po- 
moc finansową dla poratowania zdro- 


a. 

Osobnik ten zdołał w Lublinie ze- 
brać dość pokaźną sumę, postanowił 
jeszcze pozostać wmieście. zapowiada- 
jąc wygłoszenie szeregu odczytów. 

Dziwne zachowanie się tego księdza 
zwróciło jednak uwagę niektórych du- 
chownych. Ustalono, że djecezja Micha* 
łowskich wogóle nie Istnieje |, że osob" 
mik ten jest zwykłym oszustem. Nim 
jednak zdołano „księdza“ 


aresztować | ny 


wał tenże oszust, nabierając tam 
bezczelny sposób. naiwnych. 
Za niebezpiecznym Paru 


zesłano listy goficze. 


w | 
oahi 


Wiadze zazządziły emergiczny pościć 


Wilno, 4 listopada 


Kiedy spostrzeżono zniknięcie więź- 


Na terete tgo komisarjatu policji |nia, było już zapóźno. 


w Wilnie grupa więźniów była zatrud- 
niońa przy robotach, 

aden Z więźniów, Jan Adamowicz, 
skazany przez sąd okręgowy w Wilnie 
na 9 aięsiacy więzienia, korzystając z 
nadarzającej się okazji. zbiegł. 


Za zbiegłym więźniem rozesłano listy 


goficze oraz wszczęto poszukiwania, lecz 


narazie bez pozytywnego wyniku. 
Dalsze poszukiwania trwaja. 
Prawdopodobnie ukrywa się on w 
jednej ze złodziejskich melin w mieście- 


Dwa napady rabinkowe pod Kielcami 


Bandytom udało się a 


Kielce, 4 listopada. 
W ostatnich dniach miały miejsce 

pod. Kielcami dwa napady bandyckie, 
Mianowicie w godzinach przedwie- 
czornych w lesie państwowym około o- 
sady Małogoszcz, pow. jędrzejowskiego, 
do przechodzącego listonosza Antoniego 
Dąbka podeszło dwuch wta ją o- 
sobników, wzywając go do wydania wos 


ka towego. 

Śdy listonosz odmówił rabusie oddali 
doń 2 strzały, raniąc gò w prawe ramię 
i prawe płuco, poczem schwyciwszy w0» 
rek pocztowy z nieustaloną narazie za- 
Arar ORSTA, zbiegli w nieznanym kierun- 
ku. 


Sfrzały w gabinecie restauracyjnym 


Zabójca skazany na 4 lata więzienia 


Wilno, 4 listopada. 

Dnia 3 kwietnia, o godzinie iù wie- 
czór w piwiarni przy ul. Mickiewicza 22 
w gabinecie nr. 4 padły strzały rewol- 
werowe. 

W gabinecie tym znajdowała się 
Grzeszówna ze swym kochankiem, Pio- 
trem Sokołowskim. 

Kiedy kelner wpadł do gabinetu na 
podłodze znalazł już zwłoki Grzeszów- 


Sokołowski uciekł, 


go, który również był ranny. 

Sokołowski jak ustalono był człowie- 
kiem żonatym. Przyrzekł on Grzeszów- 
nie że się rozwiedzie i z nią ożeni. Obie 
tnicy jednak nie dotrzymał. Na tem tle 
doszło do dramatu. Sokołowski w gabi- 
necie restauracyjnym miał zabić dziew- 
czynę i następnie sam się postrzelił, 

Na rozprawie sądowej Sokołowski 
do winy nie przyznał się. Twierdził, że 
"= gee RE elniła samobójstwo. 


Dąbka w stanie ciężkim przewiezio- 
no do szpitala. 


Drugi napad miał miejsce na drodze 
pomiędzy wsią Lelów i Nakłem, pow. 
włoszczowskiego, gdzie trzech niezna-- 
nych osobników, uzbrojonych w rewol-- 
wery, napadło na jadącego  furmanką 
Majera Honiga ze Szczekocin, żądając 
wydania pieniędzy. 

Napadnięty podciął konia i zdołał 
zbiec, co e PA bandyci oddali doń 4 
strzały, które na ssczęście chybiły. Je- 
dna z kul b dja Honigowi Bartkę 
nie wyrządzając mu żadnej szkody. 


Policja prowadzi energiczne poszu- 


WEEK EE AZZARO ERO ACZ ZZ TOWER CNZ OSA EA kivanja za Sprawcami obydwu napa- 


dów. 


CASINO 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Joan Crawford 


€iark Gabe 


w filmie 


KOBIETY REL PRZYSZŁOŚCI 


Początek o godz. 4-ej, 


40—1 


Norma Shearer 
Ramon Novarro 


Eresi bubitsch 


wkrótce w kino-teatrze 


M E T be a Przejazd 2 


LEKARZ = DENTYSTA 


F. Horowitz- Koptiowska 


przylęcia w lecznicy przy 
Górnym Rynku 
Piotrkowska 294 
tel. 122-89 
przyjmuje od 4—7 p. p. 


wznowiła 


H. KRAUSKOPF 
Akuszerja i choroby koblece 
powrócił 
ZGIERSKA 15, tel. 

Przyjmuje od 4—7 wiecz. 


a 
E 
4 


t płaci najwyższe ceny, 


ques heures libres cherche lecons. Tef. 


JEUNE francaise ayant encore quel- 
226-02 de 9 a 10 et 2 a 3. 


Zakład jubilerski t. Fijałko, Piotrkow- 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ, kwity lombardo- 
ska 7. 


we kupuje 


p ECH 


KL 


Dr. med. 


LECZNICA 


chorób OCZU 


ze stałemi łóżkami 


|D-ra Donchina 
|. Piotrkowska 90, tel. 221-72. 


Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w lecznicy (operacje 
etc.) a także chorych przychodzą 

cych od 9—1 i od 4—7'/, 


PORADNIA 


KENEROLOGICZNI 


Lekarzy - specjalistów 
ZAWADZKA 1. 
tel. 205-38. 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11—1 ) przyjmuje 
2—3 ) kobieta-lekarz 
w niedzielę I święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 
113-47 WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 


Porada 3 zł. 


DOKTÓR 
50-2 


telefon 216-908. 


Telefon 230-79 


W. kagunowski 


Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE G-go Sierpien 2 
pale tek Roentgena, 
Przylmuje od 8.30—10 r., I do 2 i pól! 
i od 6 do 8 | pół wiecz. W niedzielę 


i święta od 9—11.30 rano Oddzielna 
poczekalnia dla pań. 


H. Wołkowyski 


Cegielniana Ne 4 


Baa kk on z Lublina. sai: i ; i ri m pwaimwśkiego 7a ZGbÓ|- EENAA E 

ochodzenie policyjne ustaliło, że na o kilku godzinach pogotowie przy- |8 a> na więzienia. | AKA KAMA INA w 

terenie plebanii w Małopolsce graso-|wiozło do szpitala Sawicz Sokołowskie- tzdlejtedbedtejczicze Zi ppan 
DOKTÓR 30—2 DOKTÓR 


Ziomkowski 


chor. skórne, weneryczne | moczo- 
płciowe 


przyjmuje do 8.30, ad 2—4 po poł 
lod 8—9 w. w niedz. i święta od 
10--1-ef. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
Dła niezamożnych ceny leczuie. 


DROBNE ogłoszenia w „Republice“ 
są majiepszym i naitańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój. 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po; 


40 2 


Specjalista chorób wenerycznych| da drobne ozłoszenie do „Republiki“ 
moczopłciowych I skórnych cza 


Przyjmuje od godz. 8—2. 5—9 
w niedzielę i święta od godziny 9—1. 
__Dla "| pań oddzielna poczekalnia, 


Pielęgniarka 


rutynowana przyjmuje dyżury i robijpomocą sugestii i telepatii oraz poras 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przyst dy w sprawach finansowych i małżeń. 


PSYCHOLOG I MEDIUM 


w. Messing 


——|na krótki czas w Łodzi. NARUTOWI- 
CZA 34, m. 8, w pałacyku przyimuie 
od 10—1 i 3—8 w. 
Przepowiadanie przyszłości i odzady- 
wanie teraźniejszości | przeszłości za 


skich. 
35-4 


ka ena. FP wwa ae Gi m 


Migawki z konkursu sportowego „Expressu | ae, 


M A AE i i" a m" 


Termin meczu o tytuł mistrza Polski 


O©śromune zainteresowanie. — Czytelnik, który traRłuie |«mżyn robotniczych w piłce nożnej zo- 


wszystko na wesolo. — Sieć piękna uczestniczy również 


w konkursie.. — Rozmowy telefoniczne 


Świat sportowy całej Polski znajdu- bardziej odpowiadająca temu zadaniu. |+„i dlatego głosuję za Cracovią, gd 
je się obecnie w przededniu ważkich Kto będzie mistrzem Ligi? — druży* |cze jej odznaczają Się niepr 
spotkań. które zadecydują o losie 3-ch na najlepsza. piłki, całą drużynę cechuje 
drużyn p:łkarskich naszego kraju. | 

O tem jak wielke zainiersowanie najsłabsza. 
budzi sprawa decydujących rozgrywek! (1 
ligowych świadczy, aż nadto dobitnie telnik ten wyjaśn a, że chciał się czemś technikę, krzepką postać i te oczy. 
konkurs sportowy „Expressu“, pod a- wyróżnić z pośród grona wszystkich u- |Mój Boże — kończy zagorzała sport- 
dresem którego napływają do naszej czestników konkursu i dlatego przysłał | Smenka — jaki ten sport jest piękny... 
redakcji setki kuponów z odpowiedzią tak'e odpowiedzi. Pozatem dodale, *ż Di 
na trzy zadane pytan a. liest bezrobotny i pragne w ten sposób Redakcja. Telefon. — Hallo tu „Ex- 

O warunkach konkursu sportowego zwrócić na siebie uwagę. press“. 
pisaliśmy już wielokrotnie na łamach| Inny znów Czytelnik skarży się, iż — Tu mówi uczestnik konkursu 
„Expressu“ — obecnie chcemy ujawnić :1e posiada orientacji co do obucnej fa- |sportowego — tak — chciałbym z na” 
naszym Czytelnikom i uczestnikom kon zy Igowych rozgrywek. gdyż. jak pi- |czelnym redaktorem.. tak koniecznie z 
kursu pikantne, zakułsowe sceny tej sze. nie ma pieniędzy na uczęszczanie naczelnym... spytać się chciałem... 0 
wielkiej ankiety sportowej. na mecze. ; 607.. ile krponów trzeba do wzięcia u- 

RA Przecież przez samo czytanie „Kx” |dzełu w konkursie.» najmniej dziesięć... 

Koperty z kuponami napływają do pressa“, który zawiera szczegółowe i dziękuję., pd 
redakcji „Expressu* w rekordowej ilo- fachowe sprawozdania z meczów, mo” Ks ddr. 
ści z Łodzi oraz wszystkich zakątków  żna nabyć należytą orientację! Jedynym chyba człowiekiem, które 
Polski, Biuro redakcyjne przepełnione ETAS. ' |mu nie podoba się nasz konkurs sporto- 
jest nadesłonemi odpowiedziami i lista>| Piękne panie biorą również udział w|wy, iest chlopiec redakcyjny. Bo i na- 
mi, a codziennie ranną i popołudn'ową naszym konkursie i jak można wnios-'prawdę. Co chwila musi dreptąć na dół 
pocztą nadchodzą setki nowych kopert. kować z nadesłanych już dzi, ji wyjmować nadesłane odpow edzi. 

Nie wszyscy jednak uczestnicy kon- orientują się bardzo dobrze w tabeli li- Tyle listów, powarjowali ludzie 
kursu zrozumieli należycie jczo warun- gowej. Jedna z naszych SANOK | dy — skarży się redakcyjny chło- 


ki, Kilku Czytelników „Expressu“ wpro p sze: 
Cracovia, Pogoń | Warta 


wądza wraz z nadesłanemi odpowie- 
walczą w niedzielę o pierwsze miejsce w tabeli 


dziami nieco dowcipu i humoru. Zupet- 
nie słusznie. W takich ciężkich cza- 
sach,» 
ag f 
Jeden uczestnik konkursu przysłał 
Po dwudniowej przerwie staje znów |zinuszena jest do walki przestąpić hez 
w niedzielę do bojów 8 zespołów ligo- swego asa Matiasa, który jak wiadomo 
„wych: Tuez? powazńcj końtuzfi w Ncapólw. 
Zainteresowanie niedzielnemi spotka! wyp INU >arazki, Pogoń stravi zupeinie 


startem do 


odznacza się brawurowemi robinzonada 


nam następujące odpowiedzi: 
Kto wejdzie do Ligi? — drużyna naj 
a aA TS LODA CONST ER UTA A 


Tysiąc kilometrów. 
narciarskich dujace do tytułu mistrza Ligi. kk walczy w biędzielo z Warnia vinkas 
1: d e. iest więc wykluczone, że już wj Warszawie. Warta znajduje się w sto- 
deitas Ptaki koma raog zatwier- niedzielę padnie rozstrzygnięcie i dó<|jsunkowo nailepszem położeniu, gdyż 
KĘ ni osek rols fosę daf Mar- wiemy się wreszcie komu przypadnie wi wygranie meczu z Warszawianką nie 
d by 1582 da (dE Pe z dniem | RTU" udziale zaszczytne pierwsze miejsce w | należy do rzeczy trudnych. 
- MAE JE EO ide poon takt ie zdobytą 
i i . -N e n e i= { . 3 A $ 7 / $ 
stawiaja sig v Astasia oboz AR AE harakterystyczne, że cała trójka iw Warszawie dwa punkty, a pozostali 
ometrów. Turysta - narcierz, bedą-y | w niedzielę na obcych boiskach. swe przegrają, Warta będzie miała zape 
2 pęk klubu należącego do PZBŃ. | Cracovia zmierzy się z beniaminkiem wniony tytuł mistrza Ligi. Natomiast 
k zie mógł nabyć bilet karnetowy, Ligi 22 p. p. w Siedlcach. Spotkanie to, przy równoczesnych porażkach wszyst 
składający się z 25 odcinków. Łączra należy do najciekawszych, gdyż staw- kich trzech kandydatów do pierwszego 
suma dystansu wynosi 1,000 km., 3rz7- ka meczu jest bardzo wysoka. Wojsko- |miejsca. rozstrzygnięcie padnie dopiero 


czem opłata w klasie II] wynosi zł. 30, wi nie zrezygnują zbyt łatwo z dwuch w dniu 20 listopada, gdyż w dniu tym: 


w klasie Il zł. 45. Przy pociągu pospie- punktów, gdyż są jeszcze nadal zagro-, Cracovia gra z Legją na własnem bois- 
sznym dopłaca sę różnicę przy ziuż € żeni spadkiem z Ligi, aczkolwiek  iuż ku. 

33,1 1/3 proc. Ważność tych tanich bi- nie w tym stopniu co Czarni lub Po- Ostatni mecz z serii niedzielnych 
letów kuponowych jest ważną od 1-30 | ionia. spotkań rozegrany zostanie we Lwowie 
grudnia b. r. do 30 kwietnia 1933 roku] Z drugiej strony Cracovia musi doło|między Czarnymi i Ruchem. Dla Czar- 
Udogodnienie to przynesie. olbrzymie | żyć wszelkich starań, by ze spotkania|nych mecz ten posiada kolosalne zna- 
korzyści narciarzom i ożywi ruch tury* | tego wviść zwycięsko, u ile ma jeszczej czenie, gdyż w wypadku przegranej dru 


styczny. nadzieje na uzyskanie tytułu mistrza. |żyna lwowska nie będzie już w stanie 
i niemniej interesujących svotkańj| wydostać się z ostatniego miejsca w ta- 

Śmierć znanego zaliczyć vależy mecz Pogoni z Wisłą włbeli. Czarni  nicwątpliwie postawią 
frakowis. lvpujemy na zwycięzcę ze-| wszystko na jedną kartę, by z meczu 


spó! krakowski, tembardzej, że Pogoń tego wyjść zwycięsko. 


Udpomiedzi Redakcii 


Kupfer — Kalisz, Nadesłał Pan je-|nia grała w osłabionym składzie. 
Sieroński — Grudziądz. Kupon głó- 
spełni] Pan warunków konkursu. wny, który zawiera pytania ukaże się 
Kleinman — Katowice. Brak 9 kupo-|ieden raz. Może Pan nadesłać kilka ku- 
ponów, jednakże do każdego kuponu 
Nowacki — Zamość. Kupon główny głównego należy dołączyć dziesięć ku- 
ukaże się jeszcze jeden raz. W wypad-, ponów zwykłych, które ukazują się co- 
„ku o ilẹ większa ilość uczestników na* dzennie w „Expressie*. Lista nagród 
ideśle trafne odpowiedzi przyznanie na-|będzie jeszcze kilkakrotnie ogłoszona. 
Igród nastąpi w drodze losowania. Jankowski — Wełniowiec. Kupony 
_ Adler — Tarnów, Termin zamknie- |odebraliśmy, Wszystko w porządku. 
cia konkursu przesun'ęty został do dniaj Chmura — Wełniowiec. Dziękujemy 
12 b. m. „|za uznane. Bardzo nas cieszy, że jest 
Koncki — Toruń, Kupony otrzymali- Pan od dłuższego czasu naszym Czy- 
yć kasia Został Pan dopuszczony do kon-į telnikiem. Warunki konkursu spełnił 
K | kursu. an, A 
Kmiecik — Wieś Zduny Długie, Ku-| Stachowiak — Poznań. Dziękujemy 
pony otrzymaliśmy. Odpowiadają one |za uznanie. y 
warunkom konkursu. ; Borak — Kalisz. Spełnił Pan warun- 
Szymański — Skarżysko. Garbar- ki konkursu, 


lekkoatlety 


W Londynie zmarł jeden z najlep- 
szych lekkoatletów angielskich na prze- 
tomie 19-go wieku, Charies Langton- 


Lockton. Byt on wielokrotnym mistrzem N | 
świata w skokach, bljąc kilkakrotnie dynie kupon główny. Wobęc czego nie 
własne rekordy. 

Po wycofaniu się ze sportu, Lockton 
został urzędnikiem w parlamencie an- | nów. 
gielskim. Zmarł, mając 76 lat- 


(sb) 


Kupon ; 

dający prawo uczestniczenia 

w wielkim konkursie 
sportowym 

Expressu Ilustrowanego ; 


OO KARAMI A OOGG ` 


żgra|2 


Kto wypadnie z Ligi? — drużyna |ambicja w walkach o punkty, bramkarz |Czasu gry, 


miami jest ol ie, gdyż w walkach; szanse «lu pierwszego miejsu. 
Bi! teo WO Aż ny, kandy- Trzeci kandydat do tytułu mistrza 


kandydatów do tytułu mistrza waley | Swe przem t: i Cracovia i Pogoń mecze! 


stał już ustalony. Mianowicie finał od- 
będzie się w nadchodzącą niedzielę w 
Dąbrowie Górniczej między Widzewem 
KS. Zagłębie, przyczem tytuł mi- 
strza otrzyma zwycięzca spotkania: 

W razie remisu w ciągu normalnego 
mecz zostanie przedłużony. 
Dowiadujemy się, że Widzew wyjeź- 


W. dalszych słowach tego listu Czy: |mi, a lewy pomocnik posiada świctną|dża do Zagłębia w sobotę wieczorem 


pod kierownictwem p. Malinowskiego w 
następującym składzie: Czyżykowski, 
Krakowiak, Głogowski, Mielczorek, Szu= 
mlak, Woldanowski, Rete, Augustyniak, 
Uptas, Jaskóla, Rosiński i rezerwowi: 
Wróbel, Frontczak i Posselt. 


Lekkoaflefyka 


Na zawodach uniwersyteckich w 
Cambridge uzyskał amerykanin Suter- 
meister w skoku wzwyż o tyczce wsp4- 
niły wynik 3.80. A: 


2 
| Szabo, znany długodystansowiec wę- 
gierski pobił ubiegłej niedzieli rekord 
| węgierski w biegu na 10.000 metrów, 
uzyskując czas 32:25,8. 


Wiadomości o Ranie 


Edward Ran przez dłuższy czas nie 
mógł otrzymać wizy wjazdowej do No- 
wógo Yorku I z tego powodu brakło wta- 
domości o naszym doskonałym bok- 
SETZE 
" "Dopiero przed niespełna dwoma ty- 
godniami Ran otrzymał upragnioną wi- 
s i natychmiast przystąpił do trentn- 
gów. 

„Menager Rana już obecnie rozgląda 
się za przeciwnikami dla Rana, tak że 
spodziewać się należy, iż już w najbliż- 
szym czasie Ran wystąpi na jednym, z 
ringów amerykańskich. 


Przed rozpoczęciem 
wielkiego turnieju gier sporto- 
wych w Łodzi. 


Zawody w siatkówce żeńskiej | kor 
szykówce męskiej o puhary Triumfa, 
które miały się rozpocząć w nadchodzą- 
cą sobotę, zostały przełożone o tydzień, 
rozpoczną się w sobotę, dnia 12 b. m. 
w sali Niemieckiego Gimnazjum. 

Do gier w siatkówkę żeńską zgłosi- 
ły się dotychczas : H.K-S., Ł.K.S., Zjed- 
noczone | Triumf. 

W siatkówce żeńskiej walka o pierw- 

szę miejsce odbędzie się prawdopodob- 
nie między mistrzyniami i wicemistrzy- 
miami Łodzi H.K.S-em i Ł.K.S-em, zaś 
w koszykówce męskiei między mił 
strzem Łodzi I.K.P. a Ł.K.S-em. 
__ Organizatorzy zawodów spodziewa” 
ia się napływu dalszych zgłoszęń, Loso- 
wanie spotkań odbędzie się 5 b.m. w Wy- 
dziale Qler i Bysc. Ł.0.Z-G.S-u, > 

Zawody o puhary „Triumfu“ wzi 
dzitły ze względu na udział najlepszych 
drużyn okręgu znaczne zainteresowanie. 
Wszystkie spotkania zostaną: rozegrane 
według nowych przepisów P.Z.G.S:  “ 


Wiadomości foothalowe 


„ W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w Pradze finałowy mecz 9 pie 
har między groźnemi rywalami Spartą 
i Slavią. 

Mecze Sparty ze Slavią budzą zaw- 
szę wielkie zainteresowanie nietylko w 
Czechosłowacji, lecz w całej Europie ze 
względu na wieczną rywalizacię tych 
zespołów. 


sz 
Na czele angielskiej ligi zawodowej 
stoi Arsenal z 20 punktami przez Aston 
Villa — 19 pkt. Derby County — 17 pkt. 
i Westwbromwisch — 16 pkt. 
Czołowa ta grupa rozegrała do tej 
pory 12 spotkań. 


a a z W 
Tel Administracii: 132-14. 
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= A 


'dają ostrą kampanję przeciwko 
“płac. Budżet Czechosłowacji 


oee 2 = 


Sir. 8 


Ostatnia 
WANADOJ. 


Delicyf budżetowy 
Czechosłowacji 


wynosi przeszło miljara koron 
Praga, 4 listopada. 
(Telegram własny) 

(t) Sytuacja polityczna jest nadal na- 
prężona, albowiem urzędnicy zapowia- 
zniżce 
wykazuje 
deficyt w wysokości 1 miljarda i 200 
miljonów koron. Rząd zamierza pokryć 
ten deficyt drogą podwyżki ceł oraz ob- 
niżenia płac. Obniżka płac ma dać 600 

miljonów koron. 

Przeprowadzenie tych planów natra- 
fią jednak na niezwykłe trudności i bar- 
dzo wątpliwe jest, czy znajdzie się w 
parlamencie większość, ' która zdecydu- 
je się na głosowanie za obniżką płac. 

ebata budżetowa rozpocznie się w po- 
łowie b. miesiąca i wówczas dopiero 
wyklaruje się sytuacja polityczna. 


Straszna Śmierć 


młodej pary małżeńskiej 


Rzym, 4 listopada. 
(Telegram własny), 

(t) Samochód, w którym jechała mło 
da para będąca w podróży poślubnej, 
zderzył się w pobliżu miejscowości Ter- 
ni z pociągiem. Skutki zderzenia były 
straszne. Samochód był początkowo 
wleczony na przestrzeni 300 metrów, a 
następnie został doszczętnie strzaskany. 
Młoda para szwajcarska Armin oraz Zu 
zanna Valerjan, którzy pochodzą z Ber- 
na, pońieśli śmierć. 


Tajemniczy osobnik 
napada 


na bezbronne kobiety w Pradze 
Praga, 4 listopada. 


(Telegram własny). 

-~ (t) Do policji zgłosiły się ubiegłego 
dnia cztery kobiety, które oświadczyły, 
żę zostały napadnięte i poranione przez 
| edy osobnika w wieku od 30 do 35 

t. Osobnik ów podchodził do kobiet z wczoraj popołudniu zebran.e, będące 
tyłu i uderzał je w głowę tępem narzę- wstępem 30- podjęcia debaty nad roz- 
ziem. Przypuszczalnie chodzi tu o umy- brojeniem, Która rozpocznie się dziś w 
słowo-chorego, lub o zwyrodnialca. jłone „prezyu.um konferencji. 

Władze policyjne wdrożyły aoi 

ne dochodzenie celem ujęcia 
napadu na bezbronne kobiety, 


wszystkich ministrów, celem 


Herriot w 


francuskiego 


'|Nowe dyskusje 
rozbrojeniowe 


Genewa, 4 listopada 


sprawcy będze się dziś o godz. 15-ej pod prze- 
|wodnictwem Hendersona. 


— Re | 


Codzienna nowelka 


$rzydoda włamywacza 


Armand Flech, znany francuski wła: — Dawniej można było mieć zaufanie posagu: 


mywacz, już od szeregu tygodni miał do finansistów. Każdy z nich miał pie“ 
na oku zamiejską willę pewnego pa- niądze! A teraz!..- 
ryskiego finansisty. Nie mogąc znaleźć żadnych innych, , 

Flech spodziewał się, że tym razem wartościowych przedm.otów, wymknął 
należycie się obłowi: się wreszcie na ulicę. 

Paryski finansista uchodził za bar- 
dzo zamożnęgo człowieka. Opow.ada- 
no że przechowuje w swei zamiejskiej 
willi wartościową biżuterię i poważn.ej 
szą sumę pieniężną. 

Finans sta często udawał się do 
Paryża. pozostawiając willę bez żad- 
nego dozoru. Flech wiedział 'o tem > OS 
wszystkiem j dlatego właśnie czekał na stał sę na teren sąsiedniej willi. 
odpowiednią okazię. ` Na parterze okno było. otwarte. 

Pewnego wieczoru. gdy znów krą- Flech wskoczył do nieoświetlonego po- 


ny, 
stale, prześladował :go. 
Flechowi-groziło więc poważne nie- 
bezpieczeństwo. l 
Cofnał się natychmiast do ogrodu, 


przesadżił parkan ; w ten sposób do- 


żył przed willą, stwierdził, że nie było koji. Zdawało mu się. że tam. się naj- . 


lepiej ukryje przed wywiadowcem. 
szybko do Gdy po paru* chwilach oswoił się z 
podrobionych ciemnością. stwierdził, że w sąsiednim 
kluczy otworzył drzwi wejściowe i|pokoju pali sę światło. 
wszedł do wnętrza. Przysunął sę wówczas do drzwi i 
Spędził on w willi przeszło zodz- przez dz urke od klucza. dokładnie zor 
nę. Zawiódł się jednak w swych ocze- jentował się w sytuacji. i 
kiwaniach. Przy stole siedz ała cała rodzina. 
Znałazł bowiem zaledwie 10 tvsięcy Ojciec. elegancko ubrany starszy 
franków oraz dwie piekne broszki bry- pan, matka. tega matrona. oraz syn 
lantowe. które jednak bvłv fałszywe. córka. liczący prawdopodobne po dwa- 
Flech znał sie na tych rzeczach. dz'eścia kilka lat. 
— Nie opłacało się rzekł do siebie. Czekali w;doczńie na gośc'. Na sto: 


w niej nikogo. ' ; 
Flech zabrał się. więc 
pracy. Przy. pomocy 


" a = — 6 0 „am 


W Japonii kobiety zdradzają wielkie zainteresowanie dla zagadnień politycz- 
nych. W tych dniach z inicjatywy żony premiera. odbyła się konferencja żon 


Premier francuski, Herriot, złożył. oficjalną wizytę rządowi hiszpańskiemu. 
Na zdjęciu widzimy od lewej:premiera hiszpańskiego, Azanę, Herriota i posła 


Komisja stanów liczebnych odbyła zowa w: Słowacji, miała miejsce 'eks- 


Pierwsze posiedzenie publiczne a eni natychmiast do szpitala. 


ile stały drogie, smakowite zakąski, wi-| 


I wówczas zauważył. że przed wil- i 
lą przechadza się pewien agent policyj | 
który znał go już od wielu lat: i 


(biurze zauważono 


z n - = - -a ge 
mA S S Pi = z 
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fonferencia żon ministrów 


Zwycięzczynł y 
F olimpijska 


w 


ELEONORA HOLM,- mistrzyni’ olimpii- 
ska w pływaniu na wznak, zaangażowa- 
na została do jednej z wytwórni filmio- 
wych w Hollywood, Eleonora Holm jest 
nie tylko wspaniałą płyvwaczką,*ale' ńie- 
mniej piękną kobietą., iz 


e ZĘ RLZ PREY RZEZ ZE RAZA n » ue 
Poseł sowiecki “= 
w Londynie 


omówienia: sprawy Mandżurii. 


Kiszpanii 


w Madrycie: 


Eksplozja gazów. 
Praga, 4 listopada 
(tb W hucie państwowej pod Bre- 


BAKĘ 
Rząd «sowiecki  zamianował * posłem =w 
Londyme słynnego : współpracownika 
Stalina — - Majskiego.. 


plozja gazów. 
29 robotników odniosło ciężkie po- 
parzenia. Wszystkich  poparzonych 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


OODOCOODODOCOCOC 


JAL 


A 


wiele, 
na j likiery. ` otworzył drzw. Cała rodzina, na jegó 
*— Źle iest, moja córeczko — mówił widok, poczęła krzyczeć. A 
właśnie ojciec. — Nie będę mógł dać — Usprkójcie się, — moi państwo 
twemu narzeczonemu  przyrzeczontgo |= rzekł, «łaniając się z przesadna -ele- 
Interes mój. jak wszyscy dob- gancją. — Stałem za drzwiami, sły” 
rze wiecie. zupełnie djabli wzięli. Naj- szałem wasze rozmowy.: wiem z kim 
gorsze, że teraz mnie złapano na pew- mam do czyniemia. Jestem włamywa- 
nejskombinacji, która pachnie krym.na- |czem. Przed k'lIku minutami- włania= 
łem. ars łem-się::do` willi waszego: sąsada i ter 
—Nieszczęście! — krzyknęła dziew razsgrozj! m aresztowanie. = Í * = 
czyna, —' Jerzy mnie bardzo kocha,| —'Arczy dużo pan zabrał? — spys 
ale bez pieniędzy przecież "mnie > nie tał go-młodzienec. „~: ERLE 
weźmie. tem niema mowy. . — Niestety. zaledwie. 10 itys. fran”, 
„Wiem: o stem — powiedziała matka ków 'i trochę fałszvwej  bżuterii. W 
melancholijnie. — Ja ci również nie tych czasach nawet do finansistów nie 
mogę pomóc. (Od czasu. jak mne zła- można meć: zaufania. : w ZAŁO 
pano w klubie na „fałszywej grze.. nie — Wiię. czego pan chce? — spytał 
mogę już nigdzie nic zarobić. (iram te- surowo niciec. ~ ASTA REŻ 
raz w bardzo podrzędnej budzie. do Flech szvbko doszedł do porozu-. 
której nigdy nie przychodzą cudzo-. m'enia z całą rodziną: "Powiedzial, że: 
ziemcy. jofiaruje m cały tup. wzamian -za to, 
— Może.ty możesz coś zrobić? —įby go traktował jak swego zościa.. 
zwróc ła się dziewczyna do brata. Pan domu był zachwycony: 10 tys.: 
,— Wykluczone — odparł jej. — franków. to przecież bądź co bądź coś! 
Mam wrnżenie, że stracę posadę. WW znaczy! . .. z FMM 
medokładności ka- | Obie strony doskonale wywiazały: 
sowe i. wszyscy domyślają się, że to się ze swego zadania. -= Wywiadawca. 
moja wina. ` i - był wprawdzie bardzo zdziwiony. gdy 
Flech. stojąc za drzwiami. uŚmie- dowiedziaj się, że znany włamywacz 
chał się 'ronicznie. A więc to są uczci- jest gościein ogólnie szanowanego kup- 
wi ludzie! ca. ale oczyw Ście pozostawił  prze* 
W tej chwili właśne zauważył. że 
wywiadowca wszedł na podwórze 
willi, -w-którci sę ukrywał. 
"Lada chwila mógł go aresztować: 


Flech, nie namyślając . się 


stępcę na wolnej stonie. 
Po god: nie Flech pogwizdniąc wez 
„soło,'szeui do nocnej knajpv. ~ P 
i 93 ' Tłum D. 


